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Nowy wywiad
POGLĄDY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA REFORMĘ KONSTYTUCJI.

Prezes Rady M inistrów Pamiętani, jak z pi zer .lżeniem pa- dla panów posłów, Zażądałem,
M arszałek  Józef Piłsudski trzyłcn, na gi u be z'*oje pa; ior : i aby do projektu Konstytucji w pro

przyją ł w  dniu wczoraj-  ze strachem myślałem, co też ja , wadzono paragraf, k tóry  przyrów
biedny z tem będę lo rd ,  a brat nywuje posła w tej dziedzinie do
mój, spokojnie nałoży wszy o k u - ; zwyczajnego obywatela państwa, 
la ry  na nos, powiedział, że nie u- j twierdząc, że kolo tego nowego 
wolni mnie od siebie, dopóki p rzy  paragrafu  skoncentrować się mu- 
najmniej dużej części z nim nie | si z czasem w alka  t. zw . kopozy

szym naczelnego redakto 
ra G azety  Polskiej p. B o­
gus ław a  M iedzińskiego i 
i udziel:! mu w yw iadu, 
k tóry  poda jem y w  ważniej 
szych ustępach  za agen­
cją „ Isk ra” .

W obec nowej sytuacji, pozw ą  
Jam sobie zapytać, jak Pan Mar­
szałek. zapatruje, się  na sprawę  
reformy ustrojowej Państwa.

—  Pan, naturalnie zadaje to 
Pytanie w  związku z uzyskaniem 
Vviększości w  nowym Sejmie. Mo 
gę powiedzieć, że jes teśm y teraz 
vvyjątkiem w  całej Europie; w y­
korzystać to pow inniśm y nie dla
Powtarzania  s tarych błędów, ale mając do czynienia z coraz bar- 
dla próby stw orzenia  normalniej- dziej zwierających się w jedną ma 
szych p o d s taw  dla prac państw o  
" ’ych. D la tego  też ja  osobiście 
bardzo ciekaw jestem, jak  uda 
Slę nasza  praca , gdy trzy główne 
czynniki w  państw ie  —  Pan Pre 
^ydent Rzeczypospolitej, Rząd i 
'-ejm —  nie będą  się kłócić mię­
dzy sobą, lecz zgodnie pracować.
Wyznam Panu, że wielkie nadzie 
!e. w  tem pokładam. Gdy s ta ran ­
i e  unikać będziemy, jak  mówię, 
błędów przeszłości, możemy 
c;ojść w  przeciągu najbliższych 
!at do ustalenia  sytuacji w  Polsce 
1 Wielkiej rozbudow y jej w ewnę- 
bżnej pracy  i mocy- Jako główną 
*aś pracę, która  stać musi na cze- 

wszystkich  innych, s taw iam  
i e co innego, jak zmianę Konsty 
bjeji. i bardzo  bym chciał, aby  u 
n,Kano prób zaciemnienia tej pra 
cy zapom ocą zwykłej, niestety, u 
nas m etody  przewagi zmiennych 
v'Ymagań, p łynących każdorazo- 

z chwili bieżącej i chwieją- 
J cli się stale, jak  pogoda w  listo­

padzie. Chciałbym w obec tego 
Powiedzieć Panu swoje zdanie >7 
c° tychczasow ych  próbach  B.B.
'v tym zakresie.

przepracuję. W zdychałem  jak wie 
loryb na myśl, że miałbym sie­
dzieć tak długo i mieć do czynie­
nia z tylu paragrafami.

Przedew szystkiem oświadczy­
łem, że mi się bardzo podoba po­
stanowienie klubu wcięcia za pod 
stawę dotychczasowej Konstytucji 
że rozumiem optymizm panów po- praw na  z aw ar ta  w  pojęciu o usta 
słów, k tórzy  sądzili, że w ten spo wodaw stw ie . 
sób ułatwią przejście chociażby Co do mni6( ca ,y  czas n am a. 
części zmian konstytucyjnych -  wia}em p anów Ministrów od cza

sów pomajowych do nie dbania

cji“ i że radykalna  napraw a w  tej 
w łaśnie  dziedzinie w a r ta  jest ca ­
łego m nóstw a innych paragrafów
z k tórych Konstytucja się składa.

Zatrzym am  uw agę P ana  i pań 
skich czytelników na jednej zu ­
pełnie specjalnej dziedzinie p ra ­
cy  państwowej. Jest  nią p rzesada

. _ . . , , o tę formalistykę p raw ną  i prze-
sę t. zw. opozycją. Dalej zaś odra | chodzenje nad tem do porządku
zu powiedziałem, ze istniejąca o- j  d z i e n f l e g 0 )  s z u k a j ą c  w y j ś c i a

Kanossa Bncfiarlna
Pojednanie ze Stalinem

R y g a ,  27 listopada (tel.). — 
Komitet C entralny W szechzwiąz 
kowej Partji  Komunistycznej 
ogłosił rezolucję w  sprawie no­
wej skruchy  Bucharina, którą  
by ły  przew odniczący  III Mię­
dzynarodów ki podpisał przed 
kilku dniami. Rezolucja Centra l­
nego Komitetu przyjmuje do w ia ­
domości nową skruchę Buchari­
na jako zadowalającą;

Jednocześnie C. K. zaleca 
dziennikom sowieckim zaprze­
stanie a taków  na Bucharina. Z 
rezolucji tej wynikałoby, że po­
między Stalinem a Bucharinem 
nastąpiło pojednanie i że d y k ta ­
tor sowiecki w  celu w zm ocnie­
nia sw ych  w p ły w ó w  i u trw a le ­
nia sytuacji przeciągnął na sw o­
ją stronę nietylko W oroszyłow a, 
lecz i Bucharina.

Znanem jest Panu, jako  d a w ­
a n i u  członkowi tego klubu, że 
p i ło w a ł  on już kilka ra z y  w  prze 
' żtym Sejmie zainicjować sp raw ę

becnie Konstytucja nie wiadomo 
poco i naco ubrała się w pielusz­
ki dziecinne, czyniąc wstępy, zło­
żone z samych pryncypiów  i z 
samych jakby zasad, podczas gdy 
właściwie Konstytucja ma zawie­
rać tylko coś w rodzaju układu, 
coś w rodzaju kontraktu, między 
trzema głównemi sprężynami, po- 
ruszającemi centralę państw ow ą, 
coś w rodzaju możliwie ścisłego 
podziału funkcyj państwowych po 
między temi trzema sprężynami.
Gdyż główną wadą dotychczaso­
wej Konstytucji jest zupełny brak 
ścisłości właśnie w dziedzinie po­
działu funkcji pomiędzy Prezyden  
tem. Rządem, Sejmem i Senatem s trów  musiała radzić nad dekre- 
—  tak, że cała K onstytucja u ło ż o  I tem P rezy d en ta  w  sprawie ujed

w
ułożeniu słów  tak, ażeby  nigdzie 
i nikogo jakby nie zaczepić. 
Twierdziłem zaw sze przytem, że 
zajmowanie nie tylko Sejmu, lecz 
.nawet R ady  Ministrów takiemi 
punktami porządku dziennego
jest niesłusznem i niepotrzebnem 
gdyż R ada Ministrów tak samo 
nie sk łada  się z ludzi, mogących 
głos zabierać i sądzić w  każdej 
technicznej kwestji.

Tu p. M arszałek  Piłsudski ob 
szerniej om awia konieczność prze 
pisów ustaw odaw czych  giętkich 
i szybko w y d aw an y ch  i p rz y ta ­
cza przykład, jak Rada Mini-

na jest jakby tylko na to, ażeby 
się w szyscy  pomiędzy sobą kłó­
cili. Dlatego też oświadczyłem, że 
p rzeszkadzać  p racy  tak potrzeb­
nej dla państw a nie będę i będę żą 
dał tylko pewnych rzeczy, które 
mnie się w y da ją  jako konieczne w 
Konstytucji. W  ten sposób odbudo 
w ałem  dość dużo z tych wielkih 
pryncypjów  i zasad, og łasza ją­
cych jak gdyby  „praw a człowie­
k a”, którego ta  sprawa i ogłasza­
nie ich miały może sens w odle­
głych bardzo czasach —  gdy zre

sw?aun^  Konstytucji i. czynił to do Sz tą  p rzy  ogłaszaniu praw czło- 
ohatersko, pomimo zgiełku, wieka skracano o głowę całą ma 

yUjZawy i nonsensów, przez prze 
Sejm czynionych.

Jako dziedzictwo klub B.B.
!” a za sobą  swój projekt zmiany

sę ludzi.
Główną zmianą, k tórą  wprowa 

dziłem do projektu Konstytucji i 

jest ta, której dałem w yraz  pra  1

nostajnienia norm, któremi mają 
się k ierow ać inżynierowie p rzy  
budowie kolei. Poczem  ośw iad­
cza dalej.

N iestety —  na drodze zaw sze  
stał prawnik, k tóry , chociaż ły ­
saw y, w y ry w a ł  sobie w łosy  z 
g łowy. Naturalnie, że dla wybie  
gów praw nych  zaw sze  jest otwo 
rzona droga ale jednak ogromna 
bieda państw ow a w ynika  nie 
skąd-innąd, jak z braku jakiejkol 
wiek ścisłości w  dziedzinie po­
działu funkcji pańs tw ow ych  po­
między trzema sprężynam i g łów  
nemi centrali państw ow ej:  pomię 
dzy P rezyden tem  —  Rządem  a 
Sejmem.

Nie będę przedłużał tej kwe-
s?jgSty*i,c.,i’ wniesiony do prze- wie natychm iast po rozwiązaniu i  stji. Pozostaw iam  następną waż-

uszę s tw ,e rdzić, Sejmu, to znaczy  zaniechania non ną dziedzinę, mianowicie pracę 
V Klub usilnie się s tara ł  o poc iąg . 1

Kipcie mnie osobiście do tej pracy  
itiogę też nie powiedzieć, że

J3.
tej '■‘■w-ie usilnie —  stara łem  sie 

pracy  uniknąć, dla tej popro- 
hi przyczyny, że nie czuję się u- 
c!olnionym do formułowali p raw  
ych w  jakiejkolwiek kwestji.

Niestety, nie mogę powiedzieć, 
*eyTm zdołał uniknąć ,v zu,<c'no- 
^ci tej pracy, gdyż Komisja, któ- 
f  Wypracowała ten projekt, w o-

sensowego immunitetu

Zachwiany dyktaror
Ponowna rewolucja w  Peru

L o n d y n ,  27 listopada. — W e ­
dług o trzym anych  tu doniesień 
miały w ybuchnąć w  Peru  poważ

„,......... .............. ne rozruchy. Na ulicach Limy to-
lateczności w ydelegow ała  mego czą się k rw aw e  walki. Sytuacja 
l ż o n e g o  brata, k tóry  był głów rządu dyktatorskiego pułk. San- 

^ r n  referentem projektu konsty- chez Cerro, k tóry  objął przed 
tIcii w Sejmie, aby ten p izyna j-  paru miesiącami w ładzę  po oba- 
lri>ej się porozumiał ze m rą . Z leniu p rezyden ta  Leguia jest po- 

IJan/dziwą biedą się na to zgodzi dobno poważnie zachwiana. 
'-•11 — j pamiętam żywo ie chwi- Ostra cenzura uniemożliwia 

kiedy mój brat przyszedł do otrzymanie bardziej szc/.egóło- 
^tiie z napełnioną papierami teką. w ych wiadomości. —  ATE.

sądowego jedynego suw erena  w  Polsce
P an a  P rezy d en ta  Rzeczypospoli 
tej — do omówienia innym ra ­
zem.

PATEFONY
g r a j ą

czysto, głośno 1 naturalnie 
Ceny zniżone, takie na raty

A D A M  K L I M K I E W I C Z
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Wbręwr dyrek tyw om  K. C. wie 
ce komunistyczne w  Moskwie i  
Leningradzie w  dalszym ciąga 
uchwalają rezolucje zarzucając® 
Bucharinowi zdradę interesów 
proletariatu. —  ATE.

ANGLIA PRZECIW SOWIETOM
ISTOTNE PRZYCZYNY ALARM ÓW  SOWIECKICH

L o n d y n ,  27 listopada. Odm o­
wa Hendersona zgłoszenia pro te ­
stu przeciwko oświadczeniom so 
wieckim o rzekom ym  udziale An 
glji w  pianach agresyw nych  
przeciwko Rosji jest ostro k ry ­
tykow ane  w  większej części p ra ­
sy  angielskiej.

„T i m e s‘‘ oświadcza w  dłuż­
szym  artykule, że tego rodzaju 
propaganda prow adzona przez 
Sow ie ty  stanowi poważne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju. Gdy 
przeciwko rządom zagranicznym

lub ich przedstawicielom są for­
mułowane bezpodstaw ne oskar­
żenia jest obowiązkiem tych 
państw  położenia kresu  podob­
nym metodom. P ow ró t do tero- 
ru w  Rosji tłumaczy się niepo­
wodzeniem 5-cioletniego planu 
gospodarczego. W ładcy  Rosji 
s tarają  się obecnie zaprzą tnąć  
uwagę społeczeństw a alarmami 
wojennemi i w y w o łać  w śród  
mas nienawiść do kapitalistycz­
nych rządów  zagranicznych. —  
ATE.

N ie m c y  i W ę g r y
PO LITW ZNE CELE WIZYTY HR. BETHLENA

L o n d y n ,  27 listopada. —  
(tel.). —  „ L e  T e m-p s“ omawia 
w izytę  hr. Bethlena w  Berlinie i 
zw raca  uw agę  na to, że odbyła 
się ona w  chwili, kiedy Niemcy 
p row adzą  ożyw ioną kampanję re 
wizjonistyczną, a że interesy 
obydwóch państw  pod tym
względem się zbiegają, trudno 
uwierzyć zapewnieniom hr. Beth 
lena, że by ła  to tylko w izy ta  
kurtuazyjna, bez znaczenia poli­
tycznego.

Prem jer  węgierski s ta ra  się 
w y rw a ć  swój kraj z osam otnie­
nia i zabiega w  tym  celu ró w ­
nież w e Włoszech. B y łoby  jed ­
nak najrozsądniej gdyby  zamiast 
dążyć do rewizji trak ta tu  w

A .
WARSZAWA

S P R Z E D A J E

M A L A

worki i płaszcze
N A J T A N I E J

N O W S K I  l8*
N o w y  ŚWIAT 55, Teł. 753-49

Trianon, W ę g ry  s ta ra ły  sie o ile 
możności pogodzić się z Małą 
Ententą, gdyż dałoby  to im ko­
rzyści ekonomiczne i utrwaliło­
by pokój w  Europie.

Mała Ententa  usiłuje s tw orzyć 
szeroko zakreśloną w spółprace 
gospodarczą i rolniczą, k tó ra  ma 

j również do tyczyć W ęgier i Au- 
strji. Zjawia się więc pytanie w  
jakim stopniu porozumienie w ę ­
giersko - niemieckie, do którego 
prawdopodobdnie dąży się obec­
nie, m ogłoby się przeciw staw ić  
inicjatywie Małej Ententy. Ta 
s trona zagadnienia ma też swoje 
oblicze polityczne.

Porozumienie się daw nych 
państw  centralnych celem now e­
go przegrupowania, będzie z a w ­
sze niepokojące (m.).

Trzęsienia ziemi
Zniszczenie w  AlbanjJ

R z y m ,  27 listopada. — Ubieg­
łej nocy p ow tó rzy ły  się w  Alba­
nji w s t rz ą sy  podziemne. W miej­
scowości Gumenici 29 domów  
uległo całkowitemu znisTczeniu, 
a 119 jest poważnie uszkodzo­
nych. C zy trzęsienie ziemi po­
ciągnęło za sobą ofiary w  lu­
dziach dotychczas niewiadomo. 
—  ATE.
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PROSTE PYTANIA I PROSTE ODPOWIEDZI
ZEC H C IEJM Y ŻYĆ , M Y ŚL E Ć  I P R A C O W A Ć  W  A T M O SF E R ZE  SPO K O JU  I R Z E C Z O W O ŚC I

Spróbujem y postaw ić  szereg 
zapytań  z dziedzin codziennych 
naszych trosk, z zakresu spraw, 
k^óre nieustannie nas trap ią  i w 
których najmniej naw et uśw iado ­
miony obyw ate l pozna wiele z 
dręczących go n iepokojów  —  i 
spróbujem y dać na te zapytania  
odpowiedzi.

Czegóż więc potrzeba, aby 
mógł się n. p. rozwinąć w Pol­
sce zamarły ruch budow lany , któ 
lego  b rak  rodzi tak dokuczliwie 
odczuw aną  klęskę społeczną?  P o ­
trzeba kapita łów  i spokoju. Bez 
spokoju, na wulkanie, przy nie­
pewności ju tra  kapita ł ucieka lo­
kat d ługoterm inow ych: przemysł 
budow lany  należy do najpłochliw 
szych i nigdy nie kwitnie tam, 
gdzie stosunki są podminowane, 
napięte, niepewne. W ów czas  
rozwija  się kró tkoterm inow a spe­
kulacja ale nie ruch inwestycyjny

Czegóż po trzeba  dalej, aby | 
m ogły  rozwijać się procesy kap i­
talizacji społecznej, czyli tworze- 
I iu rezerw finansowych, n iezbęd­
nych dla życia i rozwoju g o sp o ­
darczego?  P o trzeba  spokoju, bo 
w  atmosferze chaosu  i walki nikt 
nic ufa bankom  lub kasom oszczę! 
dnościowym , nikt nie ufa bezp ie ­
czeństw u ekspozytów , kapita ły u- 
c iekają  zagranicę, dolar triumfuje 
nad zalęknionym patrjotyzmem. 
My, k tórzyśm y przeżywali już nie: 
jeden krach zaufania, wiemy o 
tern najlepiej!

A czegóż potrzeba, aby  mógł j 
rozwijać się hande l?  Także  prze- 
dew szystkiem  spokoju, stabiliza­
cji s tosunków , pewności bodajby 
najbliższego jutra, bo bez tych 
w arunków  możliwa jest  tylko spe 
kułacja i hazard , ale nigdy trwałe, 
d ługoterm inow e obro ty  i tranzak- 
cje.

A od czegóż zależeć może ze­
w nętrzne bezpieczeństw o, znaczę 
me m iędzynarodow e i autorytet 
p a ń s tw a ?  Czyż* i tutaj nie jest 
po d s taw ą  w szystkiego siła w ew ­
nętrzna, opa r ta  na spokoju, s tab i­
lizacji i solidarności narodow ej?  
Czyż naród, w którym latami ca- 
łemi trw a rozterka, w  którym 
każdy dzień tętni zgiełkiem walki

czyż naród taki może być sza­
now any w świecie?

Nie mnóżmy dalej tych pytań. 
Kto uczciwie i głęboko pomyśli 
m d  każdą, nad jakąkolw iek  dzie­
dziną spraw  państw ow ych , spo­
łecznych, gospodarczo  -  finanso­
wych czy wszelkich innych —  na 
pewno na dnie każdego z tych | 
problem ów  dostrzeże w arunek  
spokoju. T ego  spokoju, który 
naw et nieuniknionym sprzeczno­
ściom program ow ym  nakazuje 
szukać um iarkow anych form ście 
tan ia  się, k tóry głuszy nienawiści 
i szuka urzeczowienia każdego  i 
stosunku między ludźmi, k tóry  u- 
cisza an tagonizm y i łączy atomy 
energji w p racy  owocnej. Od te- i 
go spokoju zależy zarów ho k re ­
dyt jak  produkcja  i handel, od nie 
gc zależy zd row a a tm osfera  szkol 
ły, od niego zależy ruchliwość i 
twórczosc inicjatywy społecznej; ^

od niego zależy moralne zdrowie 
społeczeństwa-

T ego  spokoju w  Polsce brak. 
Historycy, zw łaszcza obcy, Pol­
ski przedrozbiorowej oskarżali na 
ród nasz  o w ieczny niepokój w e­
wnętrzny, o brak  zmysłu konsoli­
dacyjnego, o anarchję . Po o d ­
budow aniu  niepodległości nadal 
u jaw niam y te same złe narowy: 
nie lubimy poprostu  spokoju! 
Równocześnie zaś narzekam y na 
niezrozumienie nas wśród o b ­
cych, na nieufność k redytow ą ku 
nam, na zastój gospodarczy, na 
niemożność opanow ania  różnych

trudności w ew nętrznych.
W ejdźm y jednak w siebie sa ­

mych, pom yślm y o głębszych 
pizyczynach  tego zła: na w szy s t­
ko znalazłaby się rada, ale —  na 
miły Bóg! zechciejmy żyć, m y ­
śleć i p racow ać  nie w chaosie  u- 
s taw icznych walk, lecz w  b łogo­
sławionej atmosferze spokoju. 
S tw órzm y warunki, w których nie 
nienawiść ale logika i miłość 
chrześcijańska  b ędą  kierowały na 
szemi czynami: w ów czas  jutro
kraju i p ań s tw a  odrazu w szy s t­
kim jaśniejszem się wyda. T w ó rz ­
my pokój w ewnętrzny!

W  M O W Y  S E J M I E  I  S E N A O E
ZMIANY I REZYGNACJE

Na 555 posłów i senatorów  wający od w rześn ia  w  więzieniu, 
now ow ybranych  cial us taw odaw  W  Str. Nar. b. m arszałek  
czych ilość tych, k tó rzy  już po- Trąmpczyński, w y b ra n y  z listy 
siadają sw e listy wierzytelne, nie państw ow ej oraz w  ośmiu okrę- 
doehodzi narazie cy fry  500, p o - ; gach, przyjmie podobno, jak i w  
nad zaś 60 m andatów  w obu iz-1 poprzednich Sejmach, m andat z 
bach zostanie definitywnie obsa- j okręgu bydgoskiego, tak że na 
cłzonych dopiero po złożeniu d e - ! pozostałe miejsca w ejdą jako po- 
klaracji przez tych k tó rzy  z o - ! słowie dotychczasowi zastępcy, 
stali w ybran i  wielokrotnie (w j W ątpliwem  jest jeszcze dotąd 
kilku okręgach lub też z l i s t y ! wejście do nowego Sejmu b. 
okręgowej i państwowej, albo do m arszałka  Rataja, k tó ry  narazie 
Sejmu i Sena tu  równocześnie), jest zastępcą z listy państw ow ej 
U staw ow y termin do powzięcia 1 nr. 7 po pp. Krysie (Str. Chi.) i
tych decyzyj up ływ a w  p rzy sz ­
łym tygodniu, w kilku jednak 
wypadkach  są one już obecnie 
wiadome.

tak jest rzeczą pew ną że m ar-

Diamandzie (P. P. S.). W  razie 
więc rezygnacji k tórego z po­
słów. w ybranych  z listy pań­
stw ow ej nr 7 (są m iedzy nimi pp. 
Witos, Lieberman i Kiernik), był-

za-szałek Piłsudski, figurujący na i by dopiero trzecim  z kolei 
listach państw ow ych  13. B. do i s tępcą, w chodzącym  do Sejmu z 
obu izb, żadnego mandatu nić I powodu opróżnienia mandatu, 
przyjmie.

Co do p. Wojdbćhń''Kwtfahfć«gr 
w ybranego  z trzech okręgów ślą­
skich do Sejmu oraz do Senatu, 
za trzym a on m andat senacki 
(drugim senatorem  śląskim z li­
sty  nr. 19 jest b. posei Sosiński),

P r z e g l ą d  p r a s y
P E R S P E K T Y W Y  P R Z Y S Z Ł O Ś C I

,.D z i e n. P  o z n.” p rzyzna
je, że

O kres w yb o rczy  w zb u rzy ł  
nastroje po lityczne  społeczeń­
stwa. C zęsto  zatracano w łaści­
w y  umiar i w łaściwe w yczucie  
rzeczyw istośc i. Panow ały ra­
cze j nerw y  a nie zd ro w y  ro z­
sadek. Jako najbardziej kardy  
nalne założenie najbliższej 
p rzyszło śc i w ysuw a się więc. 
konieczność pacyfikacji u m y ­
słów. Społeczeństw o w chw i­
lach roznamiątnienia w yborcze  
go upodobniało się w sw em  
działaniu do akcji b e z k r y ty c z ­
nego, idącego o w czym  pędem  
tłumu.
Nie m am y nic do dodania do 

tego słusznego obrazu. Tak  istot­
nie było —  i to z wielu stron.

Ale jeśli chodzi o przyszłość 
— pacyfikacja jest niezbędna. To 
słuszne! Rzecz prosta, że glos tu - 1 
taj będa mieli przedewszystkiem  
zwycięzcy...

R O LA  O P O ZYC JI

ze

Pn n d  n|u»>7p'ani
e . r u  - M Sj-Fh

W  SEJM IE I SENACIE
W edle wiadomości, do ch o d zą-! 

cych z kół miarodajnych, pierw­
sze posiedzenie nowego Sejmu, n- 

do Sejmu zaś wejdą: b." pos! stalowe na 9-go grudnia (termin)
1 empka (w ybrany  w  okręgu Przewidziany Konstytucją), zosta- 
królewsko - linckim oraz z listy nie o tw arte  —  tak jak i wszystkie 
państwowej) jako poseł z listy S® W  poprzednie —  przez p. 
państw ow ej nr. 19 oraz z okrę- M arszalka Piłsudskiego jako sze- 
gów  śląskich pp.: St. Kobylińsk i,Ifa R ^ d u .  Dopiero po tym akcie 
St. Krzyżanowski, J. Pobożny  i 1 nastąpi wręczenie przez p. Pilsnd.- 
J. Szulik z  Cli. D.. b. pos. Ro- skic« °  na r ?ce P- P rezyden ta  
guszczak i p. St. Kozubski z N. Rzplitej dymisji Rządu, następnie 
P. R. i P. Kopacz ze Str. Nar. zaś ~  t rKbem przy ję tym  ogólnie 

W  łonie C entrolew u w y b ran y  w  Parlamentach —  zwrócenie się 
podwójnie b. m arszałek  Daszyń- P- P rezyden ta  do przedstawicieli 
ski przyjmie m andat z listy pań- °bu ’ powierzenie p. Sławko-' 
s twowej. z okręgu zaś K raków- i wi iako Prezesowi klubu przedsta- 
miasto wejdzie jako poseł b. w i- "dającego większość sejmową mi 
cem arszatek  Żuławski (również tworzenia nowego Rządu.

Spokojny „C z a s” wywodzi,

niema rządu na św iecie, któ  
ry b y  się n igdy  nie m ylił i każ  
d y  k r y ty k i  potrzebuje. Chleb 
opozycji byw a w praw dzie bar­
dzo gorzki, ale jest to zdrow o  
dla państw a, jeśli go partje o- 
p o zycy jn e  sp o żyw a ć  jakiś czas  
będą  —  ż y c z y m y  tego i im i 
państw u z całego serca. N ie ' 
m yślim y  wcale nam awiać, aby  
opozycja  zrzekała  się k ry ty k i,  
zapisyw ała  się do prawowier- 
nvc!i p ilsudczyków . święciła z  
niem i dzień  ś i r .  Józefa  i śpię- j 

wala ..P ierwsza B rygadę ” . !

‘ Broń B oże! ona powinna spał- j 

m ać role k r y ty k i, kontroli i se-  j 

dziego  śledczego , c zy  rząd lab 
w iększość nic popełniają błę­
dów.

M e ten k r y ty k  i in kw izy tor  
m usi prow adzić o pozycję  pari- 
stow a, nic fikcyjną . F ikcv j -1 

ną jest opozycja  w tedy , jeśli z

nienawiści do zw alczanego rzą  
du rozbija podstaw y państwa. 
Chodzi tylko o jedno: o to, jak 

najsumienniejszą naw et k ry tykę  
opozycyjną trak tow ać  będa — 
krytykowani. D otychczas —  żad­
na k ry ty k a  poprostu nie była 
możliwa, bowiem traktow ano ją 
właśnie jako „rozbijanie podsta ­
wy państw a”.

W R Ó G  U B R A M !

„I 1 u s  t  r. K u r .  C o d  z.” 
zwraca uwagę na p lanową akcję 
niemiecką, w yraża jącą  się w  ko­
lonizowaniu przedpola granicy  
polskiej :

nie ty lko  „cyw iln ych ”  osad­
ników  sprow adza się nad gra­

nicę polską. N iem cy chcą grani­
ce sw oje „za b e zp ie c zy ć “ —  

„na całego”. Istn ieje zam iar  
osiedlenia na pograniczu pol­
sko - niem ieckiem  lO.OOn zd e ­
m obilizow anych żo łn ierzy  „Rei 
chsw ehry”.

Ta akcja  osadniczo - knfo- 
nizacyjna  m a rozpocząć sic z  
wiosną p rzyszłeg o  roku. W  
m y ś l T rakta tu  W ersa lsk iego  
bowiem  żołnierze „Reichswe- 
h ry” zobow iązani są do pełnie­
nia s łu żb y  w ojskow ej p rze z  
la t 12, tak, że  p ierw si żołn ie­
rze  „Reichsw ehry” zostaną  
zw olnieni w  nadchodzącym  ro­
ku. Żołnierze - osadnicy o tr z y ­
mają ziem ię  —  bezpłatnie, o- 
raz po 7.500 m a rek  go tów ki na 
zakup  inw entarza  (około 16 t y  
sięcy zło tych ).

N iem iecka akcja koloniza- 
cyjna  prowadzona je s t  w o- 
statnich czasach na w ielką ska  
lec. W  program ie „O sthilfę" 
zna jdu jem y na te cele corocz­
nie około 30 m ilionów  m arek.

' P ozatem  znajdują  się tam  ró ż ­
ne pozyc je  na cele pom ocy dla 
rolnictwa wschodnio - p ruskie­
go, co rów nież na leży  do akcji 
osadniczej.

Opinja polska winna zw ra ­
cać baczną uwagę na to. co 
dzieje  się na granicy w schod­
nio - pruskiej...

■ K O M E B C I A L I Z A r j A  
KOLEI PAŃSTWOWYCH

P. P. S.). B. w icem arszałek  Róg 
z W yzw olenia  za trzym uje  m an­
dat z listy państwowej, z okręgu 
zaś O strów  Mazowiecki w cho­
dzi do Sejmu na jego miejsce b.

Sp raw y  personalne związane z 
rekonstrukcją Rządu nie zostały  
dotąd zdecydowane, k rąży  na ten 
tem at szereg  pogłosek, są one ied 
nak w tej chwili raczej domysta-

poseł Dubois z P. P. S., przeby- mK

W i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

Więźniów50i t  * r z e ś c y
DALSZE ZWOLNIENIA

Z E G
Z riĄfeAMCIĄ

L

AA tcEJozefKóL
A L JE H 0 Z 0 u w ; k a  4 .

Oprócz pięciu w ypadków , o 
k tórych już donosiliśmy, w ładze  
sądow e zgodziły  się na w y p u sz ­
czenie za  kaucją także posłów 
W itosa  i Lieberm ana oraz b. pos. 
P u tk a— dwu p ierw szych za kau­
cją po 10.000 zł., trzeciego za 
kaucją 5.000 zł. W  ciągu dnia 
w czorajszego rodziny w ym ienio­
nych polityków  zeb ra ły  potrzeb­
ne fundusze i w rę c z y ły  je obroń­
com dla złożenia u p. sędziego 
Demanta.

W  ten sposób z więźniów 
brzeskich pozostają jeszcze: w  
więzieniu mokotowskiem w  W ar 
szawie b. poseł (obecnie senator) 
Korfanty, posłowie: Barlicki :i 
Dubois z P. P . S. oraz b. posło­
w ie: Bagiński (Wyzwolenie). S a ­
wicki (Str. Chi.) i Popiel Nar. 
Partia Robju

Termin, w k tórym  władza w y­
konawcza może regulować szereg 
spraw  ustaw odaw czych drogą de­
k re tów  p. P rezy d en ta  Rzplitej, u- 
pływ a w przeddzień zebrania się 
nowego Sejmu t. j. w dniu 8 grud 
nia. W  ciągu dotychczasowych 
dwu miesięcy (od rozwiązania po 
przedniego Sejmu) Rząd w  b a r­
dzo tylko nieznacznej mierze ko­
rzysta!  z przysługującego  sobie 
prawa dekretowania ustaw. Obec 
nie jednak przygotow uje  się w y ­
danie szeregu dekretów, już opra 
cowanych przez odpowiednie wła 
dze. Najważniejszym z nich bę­
dzie dekre t o komercjalizacji ko­
lei.

Komercjalizacja ta. przewidzia 
na już przed trzem a la ty  w pla­
nie finansowym związanym  z po­
życzką stabilizacyjną, odwlekała 
się dotąd głównie z powodu skóm 
plikowanej pracy, jaką było usta­
lenie wartości m ajątku kolei pań­
stwowych —  co jest konieczne ia 
ko ak t w stępny do kom ercjaliza­
cji, w myśl której przedsiębior­
stwo kolejowe stanowić będzie zu 
pełnie samoistną jednostkę p raw ­
ną. Obecnie prace te zostały  u- 
kończone, w artość  m ajątku kolejo 
wego (obliczona na około 7 miljar 
dów zł.) będzie wpisana do księ­
gi hipotecznej, dekret zaś p. P re  
zydenta  Rzplitej, zmieniając do­
tychczasow ą ustawę kolejową z\

r. 1926, nada przedsiębiorstwu ko 
lei państwowych jako skom ercja­
lizowanemu ten sam charak te r  ja ­
ki już mają wytwórnie wojskowe, 
Polmin i szereg innych przedsię- 
borstw państwowych. Najważniej­
szą zmianą wynikłą z komercjali­
zacji będzie ta, że plan finansowy 
kolei, dotąd ustalany corocznie 
przez Sejm, będzie zatw ierdzany 
przez Radę Ministrów, Sejmowi 
zaś przysługiwać będzie tylko 
prawo badania sprawozdań z go­
spodarki za okresy  ubiegłe oraz 
ustalania globalnej sumy, k tórą  w 
danym  okresie budżetowym  koleje 
m ają wpłacić do Skarbu państwa 
lub z racji deficytu od niego otrzy  
mać. Prowizorycznie  zarząd sko­
mercjalizowanych kolei pozostanie 
w rękach p. Ministra Komunikacji.

Głodówka więźniów
Zwolennicy W aldemarasa 

demonstrują

R y g a ,  27 listopada (tel.). — 
Dwudziestu trzech zwolenników 
W aldem arasa, a resz tow anych  w  
związku z zam achem  na szefa 
policji w  Kownie rozpoczęło 
stra jk  g łodowy, domagając się 
wypuszczenia  na wolność za  kau 
cją (in.).
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BITWA Z FLOTĄ SZWEDZKA D. 29 LISTOPADA 1627 ROKU

Za panow ania  Stefana B a to re - 1 ok rę ty  szwedzkie. Admirał Stie- 
g0 Polska rozszerzy ła  sw ą hege- ruskold zginał, jego okrę t został 
toonję nad w y brzeżem  B ałtyku  zdobyty, drugi okrę t  sam  dowód- 
az do Estonji. W  obszarze  P o ls k i1 ca w ysadz ił  w  powietrze. Flota 
Zawarte Zostały t rzy  duże rzeki: polska puściła się w  pogoń za- - iu o ia i,
Wisła, Niemen i Dżwina. Brzegi 
toorza posiadły  2 zatoki: G dań­
ską i R yską  oraz  liczne po r ty :  
Gdańsk, Elbląg, Piławę, W inda- 
^9 . Libawę, R ygę  i P arnaw ę. 
Następca B atorego  miał p rzygo­
towany teren  do działania i gdy- 

Zygmunt III posiadał jego 
^ e r g j ę  i dzielność, to w  ciągu 45 
*at  panow ania mógłby uczynić
p 0lskę

szwedzką, jeszcze jeden okręt 
zatopiła, t rz y  inne poważnie 
uszkodziła. Niepomyślna pogoda 
p rze rw a ła  dalszy pościg, flota 
szw edzka ukry ła  się w  Piławie.

Flota polska okupiła sw e z w y ­
cięstwo śmiercią dzielnego admi­
rała  Dikmana oraz kapitanów  
Storcha i Arndta.

Największe zw ycięs tw o  floty
jednem z naipotężniej- polskiej nad flotą szwedzką, któ-

Szych pańs tw  w  Europie.
Zamoyski jednak zrozumiał, że 

działania wojenne pow inny być 
Prowadzone jednocześnie na lą­
dzie i na  morzu, bo inaczej po­
żądane skutki nie będą osiągnię­
to. T ąk  się też  stało. Polska ar- 
toja lądow a szybko w y p a r ła  
Szw edów  z Inflant, jednak flota 
szwedzka u rządzała  ciągle najaz­
dy na  w y b rz e ż a  inflanckie, lądo- 
w a zaś  arm ja szw edzka  w y t rw a  i łania w zią ł P i ław ę  r r u  y. 
to broniła się na kaźdem  zdoby- 
torn miejscu, mając zapew niony  
dowóz żywności, broni i amuni­
cji- Oprócz tego flota szw edzka 
^ r z ą d z i ł a  ścisłą blokadę w y b rz e  
ży polskich, przecinając Polsce 
łączność ze św ia tem  i grożąc 
n;eustannie w ylądow aniem  sił 
zbrojnych. W  ten sposób S z w e ­
cja trzy m a ła  Polskę w  ciągłem 
Pogotowiu wojennem.

W  r. 1624 król kaza ł budow ać 
^  Pucku morski arsenał i w a r s z ­
ta ty okrętowe. W  1626 r. u tw o- 
rzył pod  kierunkiem Jana  W en- 
dla i P io tra  Nelsona sta łą  Komi- 
sto Morską, k tó ra  miała zająć się 
sPrawami morskiemi.

G ustaw  Adolf uprzedził p rz y ­
gotowania sw ego przeciwnika. 
v  1626 r. na  czele floty, złożo- 
nei z 80 okrę tów  dużych i 120 
toałych p rzew ozow ych  zjawił się 
u W ybrzeży polskich, zdobył z

ra dotychczas uchodziła za  nie­
zwyciężoną, miało doniosłe sku t­
ki: blokada by ła  przerw ana, d ro ­
ga na szeroki św iat zosta ła  
o tw arta , pow aga Polski urosła, 
ruch okrę tów  w  porcie gdańskim 
ożywił się.

G ustaw  Adolf odpocząw szy 
przez zimę i zeb raw szy  nowe si­
ły znowu na wiosnę 1628 r. ro z ­
począł walkę. Za podstaw ę dzia-

W
kwietniu p rzy b y ł  adm irał Karl- 
son Gyllenhiolm na czele 15 okrę­
tów, w  maju zjawił się sam król 
na czele 13 okrętów, co razem  
stanowiło 28 okrętów.

W obec takiej p rzew agi polska 
flota schroniła się w  porcie gdań 
skim. 6-go lipca Szwedzi ude­
rzyli na Latarnię. Armja zaś lą­
dowa zaa takow ała  Gdańsk. Pod 
gradem  pocisków okręt polski

„ T y g ry s11 wyleciał w  powietrze, 
„Św. Je rzy"  spłonął, „Król D a­
wid" został mocno uszkodzony, 
resz ta  floty polskiej rozproszyła  
się.

Flota szwedzka, dokonaw szy  
zniszczenia, wróciła  do P iław y .

Król Zygmunt kazał poprawiać 
uszkodzone okrę ty  i uzupełniać 
załogę. W  jesieni tegoż roku do­
wódca Pucka, Lanckoroński zdo­
był szwedzki okręt admiralski, 
na k tó rym  wieziono amunicję i 
pieniądze.

To drobne zw ycięs tw o  zachę­
ciło króla  Z ygm unta -do  dalszej 
walki, ulegając zaś nam owom  po 
sła hiszpańskiego d‘Auchy, w y ­
słał 7 najlepszych okrę tów  na 
pomoc cesarzow i niemieckiemu, 
Ferdynandowi, k tó ry  miał w y ­
słać swoją flotę pod dow ódz­
tw em  hr. Mansfelda przeciw 
Szwedom. Polska flota została  
zaa takow ana  przez większe siły 
duńsko - szwedzkie  i ponieważ 
Mansfeld na pomoc nie przybył, 
po zaciętej w alce zosta ła  znisz­
czona doszczętnie.

Polska znowu, jak za Zygm un­
ta Augusta zosta ła  zupełnie bez­
bronna. Z w ycięstw o floty pol­
skiej nad szw edzką nie przynio­
sło żadnej korzyści, zostało ty l­
ko drogą pamiątką. Raz jeszcze 
stw ierdziła  się s ta ra  p raw d a :  
Zw yciężyć i potem spocząć na 
Iaurach -— to klęska.

Płk. Adolf M alyszko

wojny

S o f j a, 27 listopada (tel.). — 
„D r e p t a t e a" p rzy tacza  z u- 
znaniem w yjątki z bułgarskiego 
półurzędowego dziennika „S ł o- 
w  a“ stwierdzającego, że szaleń­
stw em  jest dążenie pew nych kół 
w różnych krajach- ao zm iany 
granic p rzy  pom ocy wojny.

Jak dla Niemiec, wojna dzis 
byłaby bardziej katastrofalna niż 
w  r. 1914, tak i dla Bułgarii b y ła ­

by  jeszcze większem nieszczęś­
ciem, gdyż ciężkie położenie, któ 
re zwolennicy w ojny chcą w y ­
korzystać  do w yw ołan ia  nowej 
wojny, nie daie w idoków  jej po­
wodzenia, lecz właśnie  klęski.

KONSTERNACJA W BERLINIE
AMERYKA PRZECIW TAKTYCE NIEMIEC

P a r y ż ,  27 listopada. -»-„M a- 
t i n“ donosi z W aszyngtonu  o 
pow ażnym  incydencie niemiec­
ko - am erykańskim  w  związku z

tychmiast obszerne m em oran­
dum. w  którem  sta ra  się uspra­
wiedliwić i uzasadnić tak tykę  
delegacji niemieckiej w  Genewie.

obradami komisji rozbro jen iow ej. 'M em orja ł  ten jest obecnie bada-

CZECHOSŁOWACJA I POLSKA
OBURZENIE NIEMIEC Z PO W O DU STANOWISKA OPINJI 

C/ESKIEJ

B e r l i n ,  27 listopada (teł.). —  nych a trykułów , w  których wy- 
Cała  p rasa  tutejsza w ystępuje  i stąpienie Curtiusa w  kwestji wy-
gw ałtow nie  przeciwko s tanow i­
sku p ra sy  czechosłowackiej w  
spraw ie  rzekom ych gw ałtów  an-

B? zątku P iławę, a potem be? j tysemickich na Śląsku Górnym, 
todu zajął Elbląg, IIel, Puck

to ie rd zę  Głowę na Żuławach. 
Dopiero na wiosnę 1627 r. nieco 
żVWiej rozpoczęła działania. Woj 
sk° lądowe zbierało się za pie- 
toądze uchwalone przez Sejm. 
,'Y budowie jednak floty państw o 
^to brało udziału, zwalając  cały  
Btożar na osobisty  rachunek 
króla.

Jakkolwiek siły polskie nie by- 
zbyt duże, to jednak zgodne 

toiałania na lądzie i na morzu 
było dość skuteczne. Puck  ode­
brano 2 kwietnia 1627 r. S zw edz­
ką flota nie mogła przy jść  z od- 
ftoczą z powodu silnych lodów 
h°d Piławą.

Ptoset hiszpański d ‘Auchy pod- 
tow ał projekt, żeby król zbudo­
wał 30 okrę tów  i posłał je cesa- 
toowi niemieckiemu w  celu 
Wspólnego działania przeciw
towecji. W reszc ie  król posłu- 
B-bał tej rad y  i na wiosnę 1628 r. 
tota miała w yruszyć . Z tego po­
r o d u  śpieszniej budowano olcre- 
^  w  Gdańsku. W  połowie 1627 
^ bi-ło go tow ych 9 okrę tów  pod 
dowództwem dzielnego admirała 
Ąrenda Dikmana. Flota jednak 
b°lska by ła  skazana  na bezczyn­
n e ,  gdyż pod Gdańskiem na 
f a r c i e  s ta ła  flota szwedzka, skła 
daiąca się z 12 ok rę tów  dużych i 

małych pod dow ództw em  ad ­
mirała Niklasa Stiesrknlda.

Trzeba było czekać na Szczę­
k ą  sposobność, która  w kró tce  

zdarzyła. W  listopadzie czte- 
to  okręty  szwedzkie  odpłynęły  
d° Helu. Z tego nostanow ił sko- 
toystać adm irał Dikman 
cy z 27 na 28 listopada

z portu na  czele 7 okrę tów  i 
^ a t a k o w a ł  szw edzką flotę. Dzia- 
‘a z  fortów L atarn i  p ra ż y ły

podając streszczenia poszczegól-

borów na ziemiach zachodnich 
Polski przedstaw ione jest jako 
mieszanie się do sp raw  w e ­
w nętrznych  pańs tw a  polskiego.

C e l e  H it le r a
PPZYGOTOWANIA DO ZBROJNEGO WYSTĄPIENIA

C hi c a g o, 27 listopada (tel.). 
..The Chicago Sunday  Tribune" 
donosi, iż Hitler w y d a ł  rozkaz 
faszystow skim  organizacjom w  
Niemczech, ażeby by ły  gotowe 
z bronią w  ręku zadecydow ać  o 
losie Niemiec, jeśli zajdzie tego 
potrzeba.

Od czasu w yb o ró w  14 w rz e ś ­
nia siły faszystów  stale w z ra ­
stają. Zwolennicy Hitlera n am a­
wiają go. b \  zagarnął w ładzę  si­
ła, lecz Hitler w strzym uje  się z 
wystąpieniem, ponieważ jest

dlaprzekonany, że czas pracuje 
niego.

Liczba bezrobotnych w zras ta  
co tydzień o 100 tysięcy, wobec 
czego niezadowolenie m as  w ciąż 
rośnie. M asy te stają się coraz 
bardziej skłonne do uczynienia 
wszystkiego, byle  ulżyć swemu 
położeniu. Masy, które  g ło sow a­
ły na Hitlera, s tw ierdza  kores- 
pondnet, nie mają  jasnego pro 
gramu, lecz w ierzą ślepo w  swe 
go wodza. Ślepą tę w ia rę  można 
porów nać tylko ze ślepą w ia rą  
komunistów w  s łow a Lenina (m).

P rzed  kilku dniami rząd R ze - 1 
szy  przedsięw ziął za  pośredni­
ctw em  sw ego am basadora  w  
W aszyngtonie  demarche celem 
wyjaśnienia kwestji rokow ań na­
w iązanych przez rząd S tanów  z 
Anglją i Francją  i do tyczących 
t. zw. paktu konsultacyjnego.

Sek re ta rz  stanu, Stimson sko­
rzys ta ł  z tej okazji, aby  ośw iad­
czyć am basadorow i Rzeszy, że 
stanowisko Niemiec w  Genewie 
w yw oła ło  przykre  wrażenienie  
w Am eryce i że ciągłe pogróżki 
powrotu do zbrojeń mogą spo­
w odow ać pow ażne następstwa.

Oświadczenie Stimsona w y w o ­
łało konsternację w  Berlinie. 
Urząd S p ra w  Zagr. w y s ła ł  na-

Powięks:anie fioły powietrznej
Anglia buduje 250 samolotów o 2 

nowych typach
L o n d y n ,  27 listopada (tel. 

wł.). —  „ N e w s  C h r o n ic 1 e" 
podaje, że ministerstwo lotnictwa 
wojskowego zamówiło w  jednej 
z fabryk  angielskich 250 samolo­
tów bojowych, k tó re  w  w iększo­
ści mają być dostarczone już w  
roku przyszłym .

Jednocześnie „T i m e s“ , og ła­
sza, że minister lotnictwa zad e ­
cydow ał zas tosow ać  do s łużby 
w  m arynarce  woiennej dw a no­
we ty p y  sam olotów: bojowego i 
bombardowego.

P ła tow iec  bojowy jest typu 
„monoplan" i osiąga szybkość 
300 kim. na godzinę.

ny  w  departamencie Stanu w  
W aszyngtonie. —  ATE.

Rozkład przemysłu
Zmniejszenie produkcji

R y g a ,  27 listopada. — „K r a- 
s n a j a  G a z i e t a "  ogłoszą alar 
mujące dane o zmniejszeniu p ro­
dukcji w  fabrykach Leningradu. 
W iększość fabryk  w  przeciągu 
trzech tygodni listopada w y k o n a ­
ła zaledwie 20 proc. planu. F a ­
bryka  „Sz tandar P ra c y "  w yko­
nała 15 proc. planu. Z ak łady  elek 
trotechniczne „E lek troprybor" 6 
proc. planu. —  ATE.

WZROST OPOZYCJI
ROZŁAM W KOMSOMOLŁ

i w  no- 
w yoły-

R y  g a. 27 listopada. —  W  ko­
munistycznym  związku młodzie­
ży, t. zw. Komsomole nastąpił 
rozłam na tle w zm agającej się 
opozycji prawicowej.

„ K o m s o m o l s k a j a  P r  aw - 
d a“ donosi, że w  całym sze re ­
gu organizacyj Komsomołu m ło­
dzież komunistyczna odmawia 
udziału w  rekwizycjach zbożo­
wych oraz w  innych imprezach 
rządu sowieckiego.

W  Homlu miejscowa organiza­
cja Komsomołu powzięła  rezolu­
cję protestu  przeciw ko przyw ile ­

jom aprow izacyjnym  armji czer­
wonej.

W  Rostowie nad Donem g ru ­
pa młodzieży komunistycznej w y  
stąpiła przeciwko polityce a g ra r ­
nej rządu sowieckiego, ośw iad­
czając, że w sz y sc y  włościanie są 
równi, że wobec tego rząd po­
winien zaprzes tać  t. zw. walki 
7. kułakami i szykanow ania  w ło ­
ścian. —■ ATE.

Ewakuacja wojsk
W yspy w kanale La Manche bez 

załogi angielskiej
L o n d y n ,  27 listopada (teł. 

wł.). —  Angielskie w y sp y  Jersey, 
Guernessy  i inne położone w  k a ­
nale L a  Manche o trzy m a ły  c a ł­
kowitą autonomję w obec  czego 
wycofano z nich stacjonujące 
tam oddziały  w ojsk  angielskich.

Ostatnie oddziały 2 batalionu 
Pułku W est  Kent opuściły w y ­
spy w  dn. 24 b. m. wieczorem.

W  ten sposób poraź p ierw szy 
od XVII w. w y sp y  w  kanale La 
Manche nie będą obsadzone 
przez regularne w ojska  angiel­
skie.

^ O P I E R A J C I E
L .  O .  P .  P .

Odroczony wyjazd
Przed posiedzeniem litew sko - 

polskiem
R y g a ,  27 listopada (tel.). —

W yjazd litewskiego ministra spr. 
zagr. do P a ry ż a  został odroczo­
ny do p ierw szych dni grudnia.
P. Zaunius odbędzie w  P a ry ż u  
konferencję z am basadorem  Qui- 
nones de Leon w  sprawie kom u­
nikacji i tranzytu z Polską (m.). 1 skarżonych, zwolniono.

I s k S e p k B

Prowokacyjny w niosek
B e r l i n .  — Narodowi socjaliści 

zamierzają zgłosić w Reichstagu de­
monstracyjny wniosek o utworzeniu z 
pośród bezrobotnych armję ochotni­
ków w  sile conajmniej 100.000 ludzi, 
których przeznaczenie byłaby ochrona 
granicy niemiecko . polskiej-

Rezerwa Anglji
L o n d y n .  — W odpowiedzi na 

interpelację posła robotniczego Ken- 
nworthy, który zapytał, czy rząd an­
gielski nie zamierza przedsięwziąć 
kroków w Genewie, celem zbadania 
sprawy sytuacji w Galicji wschodniej, 
minister spraw zagranicznych Hen­
derson zlożyl oświadczenie nacecho­
wane wielką rezerwą, z którego wy­
nika, że polityka rządu w sprawie 
mniejszości narodowych nie uległa żad 
nym zmianom.

Socjaliści za  rewizją
K r ó l e w i e c .  — Przeciwpolskie

przemówienie premjera pruskiego so­
cjalisty Brauna w sprawie rewizji 
granicy polsko - niemieckiej przyjęte 
zostało z uznaniem przez prasę wscho 
dnio _ pruską wszystkich odcieni po­
litycznych. Prawicowa „Konigsber- 
ger Allg. Ztg.” podkreśla, że mowa 
Brauna jest bardzo znamienna, ponie­
waż wypowiedział ją wybitny socjal) 
sta niemiecki.

Przem ycone sam oloty
N o w y  J o r k .  — Komisja Izby 

Reprezentantów dla zbadania działał 
ności komunistów w Ameryce przęsłu 
chała byłego wiceprezesa sowieckiej 
delegacji handlowej Delgasa, który 
złożył sensacyjne oświadczenie, że w 
ciągu trzech ubiegłych lat Sowiety 
zakupiły w St, Zjedn. 400 samolotów 
wojskowych i przemyciły je do Rosji.

Ofiary katastrofy
T o k i o .  — Według obliczeń ja­

pońskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych liczba ofiar trzęsienia ziemi 
które wydarzyło się dzisiejszej nocy w 
środkowej Japonji -wynosi 220 zabi­
tych, 43 rannych i 3 zaginionych. We­
dług dzienników liczba rannych jest 
znacznie większa i wynosi 500 osób.

i
Polityczny proces

K o w n o .  — W Poniewieżu odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko 7-miu 
socjal. .  demokratom litewskim, oskar 
żonym o przynależność do tajnej tero 
rystyczn.ej organizacji Pleczkajtisa. Z 
braku dowodów winy wszystkich i»-
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KOMPROMITACJA UCZONEGO NIEMCA
RZEK O M E O D N ALEZIEN IE A U TE N TYC ZN E G O  W IZE R U N K U  C H R Y S T U S A

Znany uczony niemiecki F ra n ­
ciszek W olter  wydał ostatnio w 
Monachium prace pod tytułem: 
,Wie sah Christus au s?” („Jak  wy 
gladał Chrystus")- p rzynosząca 
sensacyjna wiadomość o odnalezie 
tuu w Jerozolimie rzeźby, p rzed ­
stawiającej głowę Chrystusa.

z najdawniejszymi wizerunkami interesowało świat chrześcijański 
Chrystusa.

W olte r  s ta ra  się zasuggestjo- 
nować czytelnika, że reprodukowa 
na w jego dziele, w alabastrze 
wykonana głowa C hrystusa, jest 
identyczna z wizerunkiem Jezusa, 
o k tórym  mówi zm arły  w r. 340

dzie w sobotę dnia 29 b. m. do Pie 
kar o godz. 4 i pół po południu. 
Frzed kościołem powita go pro- 

już w pierwszych wiekach n a s z e j . boszcz piekarski ks. prałat Pucher 
ery- Problemowi temu poświęco­
ny jest  szereg legend i apok ry ­
fów.

Ze Śląska
INGRES NOWEGO BISKUPA

JE. Ks. Biskup Adamski przyje ołtarzem. Ks. kanclerz Bieniek od-

oraz Kapitułt Katedralna. JE. Ks 
Biskup uda się przed ołtarz główny 
gdzie odbędzie się krótkie nabożeń

W edług  W oltera , rzeźba ta  historyk Kościoła Eusebiusz

Nauka zabierała w tej sprawie stwo wraz z błogosławieństwem  sa- 
głos niejednokrotnie. ) kramentalnem Z kościoła uda się

Obecnie, naskutek „rew elacyi"  . Ks. Biskup na probostwo, gdzie w 
prof. W oltera, zagadnienie to wy- obecności Kapituły nastąpi odczyta

powstała w końcu trzeciego dzie Ponieważ Eusebiusz nie podał płynęło ponownie, w sposób kom- nie bulli papieskiej akt kanonicz
siątka lat pierwszego wieku i po­
siada charak ter  portre tow y, w a r ­
tość autentycznego wizerunku 
Chrystusa

W iadom ość o tern odkryciu ze­
lektryzowała cały  świat chrześci­
jański.

P ra sa  niemiecka szeroko ko­
mentowała pracę W oltera , po­
dzielając całkowicie stanowisko ba 
dacza.

W spaniale w ydana książka Wol 
tera  zawiera szereg znakomitych 
reprodukcyj odnalezionej rzeźby, 
pozwalających czytelnikowi zo­
rientować się w przedmiocie.

W  głośnej tej sprawie z w r ó c i  
Iiśmy sie do znakomitego uczo n e ­
go, ks. Paw ła  S tygera ,  profesora  
Uniwersytetu W arszaw skiego.

Ks. prof. S ty g e r  zobrazował 
nam przedewszystkiem drogi roz­
ważań i metod W oltera.

Autor „W ie sah Christus a u s? “ 
— mówi na wstępie o czasach i

opisu owego wizerunku, wię< promitujący w ręcz naukę n iem iec - ; ny objęcia przez nowego Arcypaste 
twierdzenie W oltera  nie ma żad- ką. rza diecezji.
nych podstaw.

Podobnie dowolne całkowicie 
jest dowodzenie niemieckiego u-

B yć m oże ,.że  prof. W olter  li-! niedzielę rano dnia 30 b. m.
czył w tym  w ypadku na naiwność K s- Biskup odprawi cichą Mszę św,
am erykańską i na odpowiednio wy

czonego, jakoby głowa C h ry s tu - , sokie spieniężenie rzeźby w no­
w ym  świecie.

M otywy te oczywiście nie tłu­
maczą niemieckiego uczonego, a 
jedynie nadają  całej sprawie za ­
barwienie wręcz skandaliczne

M. Skr.

sa, widniejąca na sarkofagu, znaj 
dującym się w muzeum Latera-  
neńskim była wiernem pow tórze­
niem wizerunku, o k tó rym  wspo­
mina Eusebiusz.

Sarkofag  ten pochodzi z IV 
wieku i w stuleciu XVII uległ 
gruntownej rekonstrukcji, przy- 
czem zmieniono charak te r  głów.

Wszelkie przeto  zestawienia są 
w tym  w ypadku pozbawione jakie 
gokolwiek znaczenia.

Aby uzasadnić swój pogląd,
W olter  sięga naw et do legendy, 
opowiadającej..że Piłat polecił ja- , . . . .
kiemuś rzeźbiarzowi greckiemu cnaoa. relig ijny ,
wykonać wizerunek C hrystusa  i 

! stara  się przekonać czytelnika, że 
legenda ta ma w artość faktu hi­
storycznego.

S a t e r s t a  ziemia
Statystyka religijna

Według dokonanej ostatnio staty­
styki religijnej w Czechosłowacji, w 
k tor aj ciągłe zakładanie nowych sekt

warunkach, w których  wyłonił się ą j 6 teraz nrzechodzirry  do spra 
chrystianizm, o starciu się nowe- naiważtuejszej do kwestji no­
go światopoglądu z heLenizmem- chodzenia owei rzeźby, której 1 

Fizjonomia Chrystusa, Jego ry W oiter  poświecił swa prace, 
sy twarzy, w yraz  oblicza —  twier 
dzi W olter, w yw ierały  bezsprzecz 
nie fascynujący wpływ na współ-

poczem wyjedzie w otoczeniu człon 
kow Kapituły do Katovuc, nigdzie 
się w drodze nie zatrzymując.

O godz. 10 -ej przed Katedrą św. 
Piotra i Pawła nastąpi uroczystość 
powitania przez duchowieństwo i 
przedstawicieli władz świeckich z 
wojewodą p. dr. Grażyńskim na 
czele. Przy wejściu do kateary chór 
kościelny odśpiewa hymn „Ecce sa 
cerdos m agnus”p poczem Ks. Bis­
kup po krótk.ej modhtwie zajmie 
m iejsce na tronie przed wielkim

czyta bullę papieską, a- archidja- 
kon ks. prałat Skowroński przemó 
wi w języku polskim i niemieckim  
do nowego arcypasterza. W  czasie 
gdy chór zaintonuje „Orem us”, du 
chowieństwo skiaaać będzie homa- 
gjum czyli hołd swemu nowemu ar 
cypasterzowi.

Fo złożeniu hołdu odprawiona 
będzie suma, po której Ks. Biskup 
wygłosi do swych diecezjan pierw­
sze kazanie. B łogosław ieństw o sa­
kramentalne -zakończy uroczystość 
kościelną w tym dniu.

O godz. 5 po poł. odbędzie się 
w Dom u Związkowym przy koście­
le św. Fiotra i Pawia uroczysta aika 
demja na cześć JE. Ks. Biskupa 
Adam skiego. Frzem ówienia w ygło­
szą przedstawiciele władz kościeł 
nych, wojskowych i świeckich, 
przedstawiciele stowarzyszeń i zwią 
zków oraz stanów. Akademję uroz 
maicą śpiewy chórowe. Na życze­
nie JE. Ks. Biskupa ze względu na 
obecne położenie gospodarcze żad­
ne inne uroczystości się nie odbę­
dą. —  KAP.

istnieje 20 uznanych przez państwo 
v.-;, znań. Na czele stoi Kościół kato­
licki z 10.384.833 członkami, potem Londyński „ T i m e  s“ umieścił 
ića: Kościół unicki (435.-550), prote- a r ty k u ł*  sw ego mediolańskiego 
Manckie wyzronm korespondenta o now ym  rozkwi-
(685J g l), t. zw. kościół czeeho - sło- cie katolicyzmu w e  W łoszech, 
wacki (525.333), wyznania moj^sz.ó-i A rtykuł ten jest godny uwagi z 
ne (354.342). kośpiól l—aci et-ckidu 1 f igo  względu, że św iadczy  9

ODRODZENIE
ANGLICY O KATOLICYZMIE WE WŁOSZECH

Przed  ?r> la tv  rzeźbę tę p r z y - ' - fo rm o w a n y ,  grecko - pra
v. ićzł do Monachium wraz  z in-j woS}awny,_starokatolicki i t. d. Mniej

fiJ7 po typłaŁ* zwoi cniiik
czesnych, i to nietylko na żydów 
ale b-pogan. D latego też nie ulega 
kwestji, że współcześni artyści 
g reccy uwiecznili r y sy  Chrystusa  
w dziełach sztuki.

Cała ta konstrukcja  wstępu — 
zaznaczył ks. prof. S tyger  —  jest 
do gruntu fantastyczna.

nemi przedmiotami, rzekomo

wielkiem zainteresowaniu, z ja­
kiem koła liberalne śledzą życie 
katolickie w  Italji.

Jerozolimy, jakiś handlarz grecki. Iy:,̂ ormiańsko - prawosławna, angli- Dziennik ^angielski podkreśla
przedew szystk iem  różnicę pomię 

| dzy now ym  ruchem katolickim a
Znany archeolog niemiecki A 

clolf Eurtw angler nie wahał sie li­
znąć wówczas tę rzeźbę za auten­
tyczny wizerunek Chrystusa.

Pczvwiście  tego rodzajiLhis^o- 
t ja pochodzenia zabytku musi. ze 
stanowiska naukowego wywołać

ańsl-i i ' inni’ protestanckie oraz 
grupy żydawskis.

ttKS JSOłr; • v*a;

Nie posiadam y bowiem absolut jedynie daleko idący sceptycyzm, 
“ie żadnych źródeł, żadnych da- W  alabastrze  wykonana głowa
nj-ch, k tóreby upoważniały nas Chrystusa, która  uczonemu nie- 
do twierdzenia, Je istniały jakie- mieckiemu dala imnuls do ryzy- 
kolwiek wizerunki Chrystusa, w y-,  kownych wniosków, jest słabą mo 
konane przez współczesnych Mu dyfikacją licznych naśladownictw 
a r ty s tów  helleńskich czy helleni- słynnego wizerunku C hrystusa  dłu 
s t joznych . ia Michała Anioła z S. Maria So-

Bez wszelkiej wartości są dal- pra Minerwa w Rzymie, 
sze dowodzenia W oltera, jego ze Zagadnienie au tentycznych wi-
stawienia odnalezionego zabytku zerunków C hrystusa  niepokoiło i

nia żołądkowe i klss-
chroniczną, zaburzę-

»o we leczą Z  9 C3 & regulujące trawienie-

iGASTROSAl S S
C E N A  Z Ł .  2 . 7S O  P U D E Ł K O

Żądać w aptekach 1 składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Kaiuralnych SroJkaw L e c z j i j z p - i
Sp. z o. o.

Y a r s a a w a ,  N o w o g m d z K a  4 6  m .  2 ,  
‘  e l e r o u  U 2 o > 9 4 .

ruchem z roku 1 9 1 9 . którego uko 
ronowaniem było u tworzenie  
partji popolarów i k tó ry  wskuiek_ 
tego miał charak te r  polityczny.

N ow y ruch ostatnich lat jest w 
istocie swej wybitn ie  katolicki, 
religijny, a jego nerw em  ż y w o t­
nym jest Akcja katolicka. r \r

Faszyzm , k tó ry  w chłonął w  
siebie w szystk ie  s tow arzyszen ia  
kulturalne i związki młodzieży, 
w obec Akcji katolickiej musiał 
pow strzym ać  swoje zapędy : ona 
jest jedyną organizacją, k tóra  
istnieje pcza  obrębem ruchu fa­
szystowskiego. Liczne kongresy, 
pielgrzymki, pow staw anie  tak 
wielu instytucyj katolickich, bu­
dzą szacunek, pos taw a  p rasy  
katolickiei i wielka liczba ucz­
niów w  katolickich szkołach p ry ­
w a tn y ch —w szy s tk o  to są sym p­
tom y nowego rozkwitu katoli­
cyzm u włoskiego, —  KAP.

O D N A W I A J C I E
P R E N U M E R A T Ę

JANINA MAR JA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y
CZASY WOJNY ŚW IATOW EJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

12)
Idee p rzew ro tow e  zaszczepione ręką w roga  w  du­

szach narodu rosyjskiego zapuszczały  korzenie, ro z ra ­
s ta ły  się w  k rw aw e, niszczące w szys tko  drzew o re ­
wolucji.

Książę L w ów  niedługo u trzym ał się przy  w ładzy. 
W e wschocnierr. Imperium starego  św iata  w ypadki 
m knęły jak b łyskawice.

L w ów  —  Kiereński ukazyw ali  się na widowni 
i nikli.

Do nadnewskiej stolicy, w  oplom bowanym  w a g o ­
nie wieziono z nad S p rew y  tego, k tó ry  miał w s t rz ą s ­
nąć posadami państwa, k rw i ocean wylać, stać się 
w szechw ładnym  bogiem rewolucji rosyjskiej.

Był to: Ilja W ladim irow icz Uljanow, w  partji L e ­
ninem zw any. Miał on s tw orzyć  now y raj na ziemi.

Tak, miał s tw orzyć!
Obietnic nie szczędzono.
Tym czasem  w szys tko  było osłonięte grubą tngłą 

tajemnicy.
Zmieniali się ludzie. zmieniałv sie hasła, nazwy, 

tytuły, system  zostaw ał ten sam. Zaw sze robota pod­
ziemna, skry ta , konspiracyjna, niejasna, żadnej w olno­
ści słowa, żadnej możności wypowiedzenia  się. w y ­
miany zdań. P rzed tem  trzeba  było być  „bfagonadjoż- 
nym“ dla cara, obecnie dla Lenina.

K+o chciał mieć g łowę całą na karku, musiał się 
w szystk iem  zachw ycać, dąć fanfarę triumfalną w  róg 
rewolucji, inaczej biada jemu, biada jego dzieciom 
i krew nym .

W  najlepszym razie, jeśli nie mógł się zdobyć na 
zachwyt, musiał pa trzeć  na w szystko, co się w okół 
działo, jak niemy posąg. Milczeć, jak grób.

Inaczej każdej chwili mógł się spodziewać, że go 
porwą z dom owego ogniska i pod „stienkę“ postawią, 
by mu kula w  łeb dowieść „Sw aoody"?  ,

Ukraina zaczęła  się organizow ać samodzielnie. 
Zawiązała się tak zw an a :  „Centralna Rada U kraińska" 
z Petlurą, W inniczenkiem i b a t‘kiem K ruszew skim  na 
czele. ;

Ta  postanowiła oprzeć się na włości ństwie, a po 
pierając w szystk ie  in teresy  tej k lasy  ze szkodą in­
nych, zagarnę ła  w ładzę  w  sw e ręce.

„Rada C entralna" jak każda do ryw cza  i przejścio­
wa w iadza  nie w ypow iedz ia ła  się odrazu jasno ze 
swymi postulatami.

W szak  trzeba było najpierw zdobyć grunt pod no­
gami. Zatem p ierw szy  „uniw ersał"  R ady  >«ł mglisty 
i n iezdecydow any, oględny, naw et w  stc unku do Po 
laków i żydów  zachow yw ał pozorną życzliwość.

Drugi „Uniw ersa ł"  był już bardziej w yzyw ający ,  
mniej tolerancyjny. Na m ocy jego w e  wszystkich  szko­
łach i urzędach forsownie w prow adzano  język ukraiń­
ski. a nył .to jakiś now otw ór językowy, skompono- 
którego pozatem mkt, poczynając od chłopów ukraiń- 
w any przez bat 'ka  H niś^ew skiego i jego satelitów, 
skich, a kończąc na urzędnikach „Centralnej RądyjS — 
nie znał i nie rozumiał.

A narzucano go tak bezwzględnie, że dzieci pol­
skie, w  szkołach polskich, musiały tracić 4 —  6 gudzin 
tygodniowo na w yuczanie  się tych dziwolągów języ­
kowych.

Dopiero „Trzecim Uniw ersa łem " R ada Centralna 
odkryła karty .

Po  ogłoszeniu jego społeczeństw o polskie na R u­
si jasno zrozumiało o co chodzi. T ym  razem  broń była  
wym ierzona przeciw  miejscowemu ziemiaństwu. Nisz­
cząc je materialnie, „Radzie Centralnej" zależało na 
wytępieniu żyw iołu  polskiego na Rusi.

„Trzeci U niw ersa ł"  jednem pociągnięciem pióra 
w yzuw ał z ziem 1 całą większą i średnią własność. Mi­
nimum; obszaru jakie z iemiaństwu p rzyznaw ano  na te­
renie Podola, W ołyn ia  i U krainy było tak nikłem, iż 
przy tern niepodobna było u trzym ać  się. A każdy, kto 
znał cnociaż trochę stosunki na Rusi, wiedział, że 
.d w ó r  polski" obok Kościoła katolickiego, był jedyną 
ostoją polskości w  tych stronach.

Tu. przez ca ły  szereg  pokoleń, ogniskowała się 
oraca kulturalno - ośw iatow a, k tó ra  s p ra w ia ,  że mil­
ion ludności polskiej, burzam i dziejów emi zagnany  na 
„Kresy", a tu rozsypany  w  morzu Ukraińców po 
wsiach i miasteczkach, nie zatracił  odrębności narodo­
wej, nie odpadł od pnia ojczystego.

Tu p rzy  dw orach polskich zna jdow ały  pracę całe 
zastępy w yższych  i niższych oficjąlistów Polaków, 
k tórzy nie znalazłszy  odpowiedniego zajęcia w  rdzen­
nej Polsce ciągnęły dalej na wschód, Dzięki tej p racy  
i ciągnionym z niej zarobkom ofiejaliściipi mogli s ta ­
rannie w y ch o w y w ać  i kształcić dzieci na poży tecz­
nych członków narodu.

(C. d. n.).
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Z ł e  m e t o d y  p r a c y
BŁĘDNE METODY PRACY NAD REWIZJA TARYFY CELNEJ

nową
są w

Prace nad
wykańczane 
neni tempie.

Poza referentami za in tereso­
wanych m inisterstw  pracuje nad 
tem specjalna Komisja Między­
ministerialna. U chw ały  jej z ap a­
dają w  ścislem gronie urzędni- 
czem bez udziału s tron za in te re ­
sowanych. U chw ały  te ty m cza­
sem trzym ane  są w  poufności, 
Potem mają być przesłane Iz-Or- —

ta ryfą  celną najwyższe, a jeszcze inne poda- 
przyśpieszo- w a ły  tylko ścisłe kalkulacje ceł 

najniższych z prośbą, by Rząd 
sam doliczył tyle, ile będzie 
chciał w  rokowaniach ustąpić.

Po  nadejściu tego materja łu  
i opracowaniu go przez referen­
tów  ministerjalnych, rzeczy  te 
idą pod ob rady  wspomnianej ko­
misji międzyministerjalnej. M eto­
dy p racy  tej komisji pogłębiają 
popełniony na początku błąd. P o

om P rzem ysłow o - Handlowym  lega on na tern, że członkowie ko- 
^ ostatecznej opinji. Pomimo, że misji za wszelką ceną usiłują coś 
e zanosi się obecnie na generał u ta rgow ać  z w niosków  referen- 

„? rewizję polskiej ta ry fy  celnej, ta, nie wnikając przyteni w
Warto pracom tym  poświęcić iuż 
dziś

szczegóły  uzasadnienia kalkula- 
szczególną uwagę, gdyż  z Cyjnego, ale postępują dowolnie, 

tego co przenika do wiadomości O dbyw a  się sejmikowanie. Oo- 
P ub licznej, nie w szys tko  odbyw a p row adza  to niekiedy do absur- 
się jak należy. dów. W iadom e mi są w ypadki,

Prace nad now ą taryfą celną w  k tórych uchwalono jako cło 
zaczęły się w  roku 1927. Rząd na jw yższe  to, co było przez sfe- 
Dowołał do ułożenia nowej no- ry  za in teresow ane zgłoszone ja- 
menklatury celnej i ustalenia w y  
sokości ceł, specjalne komisje 
,® r za in teresow anych  i opłacał 
lch Personel i w yda tk i  biurowe.

Już na sam ym  początku, w  
tdektórych w ypadkach  conaj- 
uiniej, 
błąd. popełniono zasadniczy 

k tó ry  dziś zaczyna  się

ko cło najniższe i to nie dlatego, 
że z kalkulacji wynikało, iż żą ­
dania są nadmierne, ale dlatego, 
że naw et po posiedzeniu komisji 
członkowie nie wiedzieli, żc ob­
radowali nad cłami najniższemi, 
a nie nad najwyższemi.

Nikt z nich o to podobno naw et

traktacje  handlowe, w  których  
zagranica zgóry  wie o tern, ile 
Rząd polski może ustąpić. T y m ­
czasem projekt nowej ta ry fy  cel­
nej ma być jak wspomniałem 
p rzes łany  do opinji Izb P rz e m y ­
słowo - Handlowych. Jeżeli opi- 
nja taka ma być w y d an a  rze te l­
nie, a nie zg ad y w an a  znowu, 
trzeba przedstaw ić  uzasadnienie 
wniosków, czyli odkryć  tajemni­
cę w obec przedstawicieli p rze ­
różnych interesów, z k tórych 
niejeden za in te resow any  będzie 
w  tein, by  cło było najw yższe  i 
w  tym  celu rozgłosi jak daleko 
Rząd Polski może ustąpić.

Takie m etody  p racy  są nietyl- 
ko błędne, ale dla gospodarstw a 
polskiego niebezpieczne. W y m a ­
gają zarów no rewizji licznych 
powziętych już uchwał jak i z re ­
zygnowania  z różnych zam ia­
rów.

Zdaniem mojem narad y  zbio­
row e urzędnicze są zbędne, n a ­
tomiast brak jest referen tów  po­
noszących indywidualną odpo-

B e z  w i ę R s z y c h  z m ia n
hURSY W ALUT I PAPIERÓW PROCENTOWYCH NA GIEŁDZIE

WARSZAWSKIEJ:

Kursy walut na giełdzie warszaw­
skiej w tygodniu od 17 do 22 listopa­
da nie wykazały znaczniejszych wa­
hań w porównaniu z tygodniem po­
przednim.

Na poziomie zostały dewizy na r a 
ryż — 35.647.

Niewielką tendencję, zniżkową mi a 
ły (pierwsza cyfra oznacza kurs psze 
ciętny w tygodniu 10—15 XI, druga 
w tugodniu 17—22. XI) na Londyn 
43.333—43.330; Belgja 124.425— 
124.413; Szwajcarja 173.022 _ 
172.927; Praga 26.451—26.450; Wie­
deń 125.633— 125.578; Holandja 
359.123—358.980.

Niewielką tendencję zwyżkową wr 
kazały dewizy: (cyfry oznaczają ty ­
godnie jak w odniesieniu do zniżki) 
New Jork — 8.914—8.915; Włochy 
4 C.710—46.716; Stokholm 239.167— 
239.500; Gdańsk — 173.265—173.270, 

Kursy papierów procentowych nn- 
cgół lekko zwyżkowały: (tygodnie
oznaczone, jak wyżej) — 4 proc. 
premjowa pożyczka inwestycyjna - 
99.625—101.00; 5 proc. konwersyj a 
pożyczka kolejowa — 45.00_4C.4i';

wiedzialność za kalkulacyjne uza j 5 proc- P°życzka konwersyjna — 
sadnienie wniosków  ich obronę i 
logikę. Dd.

43,50—50.333; 8 proc. listy zast. Tow. 
kred. m. Warszawy — 71.825—73.618; 
8 proc. listy zast. Tow. kred. m. Ło­
dzi — 67.313—69.50; 4 V2 proc. listy 
zast. Tow. kred. ziemsk. — 51.925— 
54.00; 4 fi proc. listy zast. Tow. kred. 
m. Warszawy _  52.688—54.50.

Na poziomie zostały: 8 proc. listy 
zast. Banku Gospodarstwa Krajowe­
go — 94.00; Państwowego Banku Kol 
nego — 94.00; 10 proc. pożyczka ko­
lejowa serja I — 104.00.

Straciły na kursie: 6 proc. pożycz 
ka dolarowa 1920 r. 75.75— 75.25; 7 
proc pożyczka stabilizacyjna 1927 r. 
82.938— 82.00.

—  ., , -g pytał. Uchwały zapudaja
"iścić. Nim błąd ten wskażę, mu- w  drodze kalkulacji, a
Sz? podać kilka objaśnień. Pol­
ska taryfa celna składa sie z 
dwojakich rodzajów stawek cel­
nych. Jedne z nich, najwyższe, 
automatyczne, sa n;a to, by unie­
możliwić przywóz i by od nich 
^  rokowaniach handlowych coś

zgadywania.
Na tern nie koniec powodów' 

poważnego zaniepokojen ia  sfer 
gospodarczych. M ateriały, do­
starczone przez komisje sfer za-

Z  65 n i  80 k!ir .
Przyspieszenie ruchu pociągów 

osobowych
Dyrektor departamentu ruchu 

ministerstwa komunikacji ośw iad­
czył na posiedzeniu Kom itetu  Ekś-

interesowanych. by ły  poufne. Za- pioatacyjnego. Państwowej Rady
   , , j  ■ "  K o le iow ei źe przypuszcza, iż ws tą p ić . Stosowane są one w w y . wi er a ły^ one^ k alk n ̂  ej k os z Lo w ^  w ^  roku uda s;-ę

P u k a c h ,  gdy ja k iś  k ra j  n iem a Z| w ła s n y c h  p ~. ] P_ . podmeść przeciętną szybkość p o c n  rio całkow

bra" i y  "

ZJAZD KUPCÓW
W  sprawie eksportu zboża

\

W  czasie najbliższym ma się 
odbyć ogólnopolski zjazd kupców 
zbożowych, którego celem będzie 
omówienie zagadnień dotyczących 
polityki zbożowej, a zwłaszcza w  
zastosowaniu do eksportu Chodzi 
tu miedzy innemi o doprowadzenie

GROŹBA STRAJKU
Konflikt w górnictwie angielskim

W  Anglji pow sta ł za ta rg  na tle 
nowej us taw y, ustalającej dla 
górników 7 i pół godzinny dzień 
pracy, bez odpowiedniego z re ­
dukowania zapłaty . Zaledwie nie 
znaczna część właścicieli ko­
palń pogodziła się z nową usta­
wą. Natomiast olbrzymia w ięk­
szość po 2 naradach  ośw iadczy­
ła, że do us taw y  tej nie zas to ­
suje się. G eneralny sekre ta rz  fe­
deracji górników, Cook, w  m o­
wie wygłoszonej w  Folkstone o- 
świadczył, że rząd MacDonalda 
straci wszelkie zaufanie u robot­
ników angielskich, jeżeli nie zdo­
ła zmusić właścicieli kopalń do 
podporządkowania się nowej 
ustawie. Dalej Cook oświadczył, 
że górnicy  będą czekali do 30 
listopada r. b. Jeżeli do tego dnia

—4 »» lytkOŁCSU WliCJUWa-
Drugie cla, są to cła trak ta -  

^  t. zw. konwencyjne, stoso- 
ane w  normalnych stosunkach 

handlowych.
Pierwsze cła ustala się jaknaj- 

6ej i wysokość ich zależy w 
Tm stopniu od fantazji i od

feko, ile się chce w  rokowaniach 
®ndlowych ustąpić. Drugie cła, 
a konwencyjne, muszą być 

Ustalone ostrożnie, bo nadmierne 
lc*i obniżenie może zniszczyć 
Produkcję polską.

Kiedy więc przystąpiono do 
°Prącowania nowej ta ry fy  celnej 
kateżał0 od komisji zażądać  kal- 

ulacji tych rzeczy, k tó re  w y m a-  
jteją ścisłości, a nie fantazji. Na­
wiało zażądać  obliczenia możli­

wych ceł najniższych, a nie naj- 
vyższych, tak samo jak każdy  

r<?zsądny kupiec oblicza dokład- 
n'e granice m ożliwych ustępstw ,
0 'te ma zw yczaj ta rgow ania  się, | 
a cenę w yższą , od k tórej ustępu- ^  

’ Wyznacza sobie na oko.
P rzy  opracowaniu nowej ta ry -  

T celnej z niezrozumiałych przy  
zTn stało się naowrót. Pomimo 

,P,rzeciwu niektórych czynni- 
r °W, dyrektor departam entu, któ 
eniu k ierow nictw o prac tych  
°WierZono, zażądał podania mu 
a»kulacji nie ceł najniższych a 
ajWyższych, t. j. nie ceł kon ­
dycyjnych. a autonomicznych. 
Wobec tak niezrozumiałego żą 

ar,ia komisje postąpiły  rozmai- 
‘e- Jedne podały  odrazu żądane 
a najwyższe i nic więcej, inne 

°daw ały  żądane c ła  najniższe i

jemnicą, bo co w a r te  będą per-

Pom-ślna koniuk'ura
Masło polskie w Niemczech

Z dniem 27 listopada wchodzi w 
życie traktat handlowy fińsko - nie 
miecki, ustalający między - innemi 
clo na masło na 50 mk za 100  kg. 
i to tylko na transporty, pochodzą­
ce z k ra jó w  traktatow ych w  ra­
mach przyznanych kontyngentów. 
N a  masło z k ra jó w  nietraktato- 
wych jak np. z Polski, cło zostanie 
prawdopodobnie podwyższone do 
80 mk. za 100 kg. Zanim jednak ta 
podwyżka nastąpi, należy w związ­
ku z tem liczyć się z korzystną kon 
junkturą dla masła; polskiego w cza 
sie od 27 listopada, aż do wejścia 
w życie ewentualnej podwyższonej 
stawki, w którym to czasie importe 
rzy niemieccy niewątpliwie czy­
nić będą większe zapasy.

nawierz­
chni kolejowych, której naprawa bę 
dzie w ym agała  znacznych wkładów. 
Szczególną wagę przywiązuje się 
do przyspieszenia i skrócenia biegu 
zwyczajnych pociągów osobowych, 
a to pod kątem widzenia walki z 
konkurencją autobusową, która co 
raz w silniejszym stopniu daje się

misja bada już możliwości skróce­
nia biegu wszelkich pociągów oso­
bowych K o m is ja  ta prace swoje  
ma ukończyć w końcu listopada 
r. b.

s k ł a « s  F u t e r
Wyrobów futrzanych

*. P O T R U C M
Warszawa ć - t o  J e r s k t  30 m. 17 ( w  p o d w ó n u  

na lawo l l - e  piętro) ,  łel .  191-54
Poleca wszelkie gatunki futer naj- 

Ceuy hurtowe. Na żądanie 
udzielamy kredytu.

„Epafoow Wynalazek”
S z y b y  w y s t a w o w e  
podczas największego

i §$r© sis

RYNEK CUKROWY
Niepewność co do dalszej konjun- 

ktury

N astró j na rynkach cukrowych
jest obecnie niewyraźny. Spowodo-

“7  "  1 " ' " '  7 7 -  wała go niepewność co do dalszegoodczuwać koleinictwu. Specjalna ko . , r  . . . .
korzystnego rozwoju sytuacji w 
związku z m ającą odbyć się w dniu 
20 listopada r. b. międzynarodową 
konferencją w Brukseli. Stery prze­
mysłu cukrowego ujemnie oceniają 
wyniki tej konferencji, gdyż różno­
rodność i rozbieżność interesów po 
szczególnych k ra jó w  jest tak wiel­
ka, że z pewnością długotrwałe i 
zaciekłe odbędą się debaty, zanim 
międzynarodowi kontrahenci sana­
cyjni dojdą do jakiegokolwiek m o­
żliwego do przyjęcia układu. W y ­
tworzyła się więc obecnie atmosfe­
ra oczekiwania, która nie sprzyja  
zawieraniu tranzakcyj.  Z tego też 
powodu notowania giełd cukrowych 
mają tendencję in minus. Popyt na 
rynkach cukrowych jest objawem  
dość rzadkim. Jedyn ie  Finlandja 
poszukuje obecnie gotow ego cukru 
wobec oczekiwanej w  kraju tym 
uchwały o podwyższeniu cła wwozo 
v, ego na cukier.

'tej konsolidacji eksportu sy tu a c ja  si,e . nie pierW.-szego grudnia w G o - t u  rejonach
węglowych, zatrudniających prze 
szło 700 tysięcy robotników, 5vy-r' 1 
buchnie strajk. Oświadczenie 
Cooka zostało potwierdzone 
przez p rezesa  federacji Richard- 
sona. D epartam ent górniczy czy ­
ni energiczne zabiegi w  celu do­
prowadzenia  stron do porozu­
mienia.

długoterm inow e, dam skie, m e- 
skie, poleca firma 

„ L A F A Y E T T E * ' ,
N ow y Świat 21 w podw órzu  

te lefon  274-13.

pozostają przezroczy­
ste przy użyciu masy

66• ' W i t r y n
c h r o n i ą c e j  s z y b y  od 
zamglenia i zamarzania

C e n a  z ł  2 .  S s y b U a  d o s t a n a .

Telefony: 261-79, 649-79 i 631-78

G I E Ł D A

I m p o r t  ś l e d z i
Rola chłodni rybnej w Gdyni

Chłodnia rybna w Gdyni jest je ­
szcze niewykończona, a już zaczy- 

l nają się interesować nią zagraniczni 
eksporterzy śledzi. Mianowicie nor­
weskie sfery  handlowe w najbliż­
szych tygodniach m ają rozpocząć 
przez Gdynię import śledzi do Pol 
ski, przyczem mają być one skład o 
u ane w chłodni i hali rybnej w Gdv 
t>i W  hali tej jednorazowo pomieś 
eić się będzie mogło kilka tysięcy 
beczek. D o w óz  śledzi ma uskutecz­
niać firma żeglugowa ..Bergenske 
p.altic Transport” a ekspedytorem 

, w Gdyni ma być firma polska.

W ALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8.90 f i.

DEWIZY
Belgja 124.34; Holandja 359.00; 

Londyn 43.30; Nowy Jork (kabel) 
8.919; Paryż 35.0342; Praga 26.44; 
Szwajcaria 172.67; Włochy 46.67; 
Wiedeń 125.50.

Obroty małe, tendencja słabsza. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł' 
dowych 8.90. Rubel złoty 4.70. W obro 
tach prywatnych: rubel srebrny 1.90; 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.92. 
Gram czystego złota 5.9244. W obro­
tach międzybankowych: Berlin 212.50,

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. budowlana 50.00; 4 

proc. poż. nwestycyjna 09.50: 5 proc. 
państw, poż. premjowa dolarowa 
54.75; 5 proc. konwersyjna 50.25; 5 
proc. poż. kolejowa konwersyjna 
46.00; 8 proc.. L. Z. Banku gosp. krai. 
94.00 (zł. 161.68); 8 proc. oblig. Ban­
ku gosp. kraj. 94.00 (zł. 161.68) ; 7 
proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25 
(w proc.); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.) ; 8 proc. L. Z. 
Banku roln-go 94.00 (zł. 161.68) ; 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
76.50 (w proc.): iYs  nroc. L. Z. ziem 
skie 53.00; 4 f i proc. I,. Z. Warszawv 
54.00: 8 nroc L. Z. Warazawv 72.50 
—72.25—72.50: 6 proc. oblic. ATT poż. 
t-onw. Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 
51.00—50.50.

AKCJE
B. Polski 159.00—160.00: Sole Po­

tasowe 88.00; Firley 24.00; Węgiel 
39.50—40 00; Modrzejów 11.00: Ostro 
w eckie 49.00; Starachowice 15.00— 
’4.50: Spirytus 21.00.

illa  nożvczek państwowych tenden 
c.ia niejednolita, dla listów zastaw­
nych m. Warszawy słabsza, dla obli- 
gacyj m. st. Warszawy — utrzyma­
na, dla akcyj — przeważnie utrzy­
mana.
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f t i l n U l o  Sypia ln ie ,  etolowe, enlo-
m B D i B "»k>.  szafy, bleliźnlarka

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki 1 inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k l

Hoża 21 magazyn podwórze.

£FUTR£l N A J T A N IE J
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

1 galanterjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 ( w  podwórzu) 

Tel. 340-77
Ceny przystępne Wa ru nki  dogodna

ZARZAi TEIEFONCW WARSZAWSKICH

N I E  K U P U J C I E  C I I T E B
dopóki nie obejrzycie 17,A# I t l »
w firmie A .  A u s t e r l l t z
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt źrebakowych 
i innych po najniższych cenach. 

Najdogodniejsze warunki.

I E C Z N E  P I Ó R A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

zaw iadam ia P . T. A bon en tów , że w tobotj w nocy, dn. 29.go 
b. m. oraz w ni23zis!e, dn. 30-go b. m„ zostaną zautom a­
tyzow ane te le fon y  ozn aczone w sp isie litera G. U prasza się  
o zakreślenie litery G. na okładce spisu i posługiw an ie s'ę
od  dn. 30-go b. m. dla te lefon ów  ozn aczonych  literam i 
B. C. D. E. oraz G. w yłącznie num eram i „autom atycznem i”, 
u m ieszczonem i po prawej 3tronie pow yższych  liter (rozpo­

czynają s ię  one o d  cyfry 8). — 1860

N i l  I V  N A  A  Najelegantsze palta futrzane modelowane
■  W  ■  T C  i m a  od Zł. 400 na s*>fas p ł a t y  d o  1 2  m i e ś .

poleca K u ś n ie r z - m o d e lis t a
przyjmuje obstalonkł, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych

«łvTtntrr'h 1 Q̂ 11 r.modeli słynnych akademjl 1931 r.

K r e & y t  c S S i s ^ o t e r n n l n o w i r .

Krawiec Męsld

WŁ. GODLEW SKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-64. Przyjmuje wszelkie obst»- 
hmki z własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępne.

P A S Y

l e j z i i u a  i 
a s z c z ^ l3 ]1 7 9  

G U 3 1 0 . Y S  

p o u  z o c h y  
na ż y l a k i

z a k ł a d
O R T O ? ? W ,  L a c h o n i o z ł

40% taniej w pracow ni kuśnierskiej » » S  O  O  O  L ' ł 
D zielna 3 m. 34, tel. 245-31.

Stałym i odpow iedzialnym  klijentom  b & 2  z a S iS E llI .  
W ojskowym  i urzędnikom  * 8 u 4 y  r a b a t *

Wa rs za wa,  i a r s t i b i n t i  123, plarwsza piętro 
CENT PRYYSTEPNE

dirrfTTMT" crî rrr i'rnxrr? rM̂Tr̂‘ar̂rfTi -iT̂T2'rrr̂rjTł TrriTk! upu* <+><«»-u*:

P IE C E  S Z E tA JB E R A  r S T

HA R A T Y
pn S  71

T Y G O D N I O W O
« Wyżymaczki amery­

kańskie, platery Norbllna i
Frageta, Serwisy stołowe, 

n kryształy, szkło 1 porcelana, 
V  naczynia aluminjowe i emal- 
^ jowanc. Lodownic pokojowe

K e r n a  r f r w e ł a ,  k o n s ł r a k t J a  s t a ł a  A o r M a l y n M i l
a ilutkicm  tego 50°/, o s i u c c S l t O ż c l  ćpała w porównania di 
atzyctkich pleców kaflowych, Z b A d n o l l  c o r a c z n y c l i  r e m o » «  

Ł t t e i y d a ,  a w a r a n c l a ,  t a n i a ś ż .  Przeszli H J - J J J  
KZ>ciu. Polecane i wypróbowane przez wszyataiz m in isterzlii 

» urzędy.
f . y r e l e r e k  » w v r t * S  e a f \ a w l B l i  b o i s » U

w Ikaizzawie, ul. Grójecka 31, telefon Nc. ó i J - j i .
£1355,2 555155515555555155555555555i!55555555555555555555553l5555555315555555 55552555555555555555

.WYGODA GOSPODARSKA1
W a r s z a w a ,  M a r sz ałko w ska 38, m. 20,'

2~ga bram a 1853

ZćfcfEd £ L U S A R S X 3 - ! 1 2 C H 1 1 K Z ? 1 /
V AK. SZA W A, ul. L eszczyńsk i 7a (b j . r l i l ; )

rrcrrdrcry przez długoletnie | i  ‘<1 ;r> y.il z i 
I Z k C t y  KZEMIOSŁ X.Ł SAL3 li  t  .1-> J

w y k o n u j e :  E C E M Y  1 0G R 0 D Z E M U  k 3ł : l ! l l ?1 

t e r n e  t t f l c r r ,  t a l u j a d j ,  ł a l u i ] a  l  o k  i s l i  J  i l u  

drzwi, tudzież w szeU is ra.JV.Kji

N ow a fascynująca pow ieść

Józefa W atra-Przewłockiegi

M E X I C A N A
Stron 239. C ena 8.50 zł. 

S k ład  głów ny w W arszaw ie

Księgarnia 
P rzeg S a d u  K a is lk k ia g o

K r a k .  P r z e d m .  I I

e TAPCZANY
NOWOCZESNE

kozetki, otomany, meble klu­
bowe skórą kryte, solidne na 
włosiu, nowe 1 O k a z y j n e  

p o l e c a ---------

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHMIELNA 36.TEL. 665-61 
M .  P l e s z o w s k i

€ O S £  B 3i E ® £ l i & B 3Y

i i i i i i  Z a l e g a ł a ś  
z  p r e n u m e r a t a
p o d k u w a c i e
: : : : : :  I * - , - ' !  ■■■»■■
 W j  a  n o n ^ l i l l f e S  ..........

„MIESIĄC POM ORZA"
przy Związku O brony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - oświa­

towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414

Ilustrowany tygodnik katolirts-spals^ny
jest najtańszem  pism em  ilustrow anem  w Polsce

C o S i  N i e d z i e l n y  redagowany jest w duchu szczerz? katollc" 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu’ 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonana są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedynczy 20 groszy.
G o śc ia  NIEDZIELNEGO1 należy żądać przy- każdym kościele kat.

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 38.
Mieszkańcom miasta stot. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmi9 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i sktad główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO'1 na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI P13M KATOLICKICH
. K R O N I K A  R O D Z I N N A ”  w Warszawie, Podwale 4  tel. 15-95^

Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­
dzielnego” w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Fabryozsa Wytwórnia PJlebli Klubowych

i  S T E L M A C H  
W A U 3 Z A W A , D Ł U G A  2 0 T E L . 3 4 1 -4 0  

(dawniej Wspólna 15). 
Solidnym udzielamy kredytu

1840

i e p e r  A d a
słuchaw ek, g ł o ś n i k ó w ,  patefo- 
nów, aparatów radjow ych, fo ­
tograficznych, srebrzenie i od ­
naw ianie platerów , zakładanie  
anten. C eny konkurencyjne. 
W ykonanie solidne, punktual­
ne. D r e h e r  „ F o r t u n a 11 
W a r s z a w a  2 £ ? £ i w l a  3 5  

t e l .  7 4 0 - 5 8  1750

P rscrw Ja  BieBizny
przyjmuje zam ów ienia. 

W yprawy m ęskie, dam skie i 
p o śc ie lo w e — sp ecja ln o ść: k o ­

sz u le  m ęskie w k om p lecie . 
Pracow nia egzystuje od  1894 r.

OCSBCOWSECA

I3U W I E
D A M S K I E  2 | _  - j g  

M Ę S K I E  Z ! ,  2 7

najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 m.
wprost bramy parter

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAM IĘTNIK K U R SU  D U SZ PA ST E R SK IE G O  
w W A R SZA W IE 4 - 8  L IST O P A D A  1929 RO K )

stron 306. C ena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
» III Praca w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwesfje specjalne i duszpasterstwo stanowe.

Zam awiać m ożna we w szystkich  księgarniach
lub i

w K SIĘG ARN I P R Z E G L Ą D U  KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i a  Nr.  71

N o w y  Ś w i a t  2 2 / 4 0

I91K.0WERY, kamizelki, swe- 
■ try, pończochy,
skarpetki, rękawiczki sprzeda­
je najtaniej bkład Fabryczny

I .

1
E I H F E L D A

Nalewki 10 r6g ŚwiętojtrskleJ

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
modele palt futrza­

nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer

Ceny przystępne. Warunki dogodne.
WARSZAWA, DŁUGA 25 m. 11

l - s z e  p i ę t r o

WOJ. LUBELSKIE

ŁOMŻA

N A P A D  N A  M IE S Z K A N I E  KS. 
B ISK U P A .  — Łomżyńskie „Życie i 
praca” podaje, że w nocy z 15 na 16 
b. m. jacyś osobnicy dokonali napadu 
na mieszkanie J, E. ks. biskupa Demb 
ka, sufragana łomżyńskiego, wybija 
jąc kamieniami szyby. Wzburzenie 
ludności jest ogromne. Snr&wców 
nie wykryto.

WOJ, LWOWSKIE
LWÓW

H U R A G A N .  — Z Przemyśla do­
noszą, że w poniedziałek szalał hura­
gan w pow. przemyskim, wyrządza­
jąc wielkie szkody, zwłaszcza w miej­
scowości Połtewni, gdzie pozrywał d l 
chy z domów, między innemi z gma­
chu spółdzielni ukraińskiej, dokąd 
schroniło się wiele osób, przed hura­
ganem. Dach huragan rzucił na przy 
ległą łąkę. Cztery osoby zostały 
ciężko ranne, kilka lżej poranionycn.

ŚM IERĆ ŚP IĄ C Y C H  W  A U T O ­
B U SIE .  — W Rzeszowie wydarzy! 
się tragiczny wypadek. Właściciel 
autobusu, Stanisław Golem, wraz 
s-.oferem oraz jego pomocnikiem za 
jechał do garażu i tam postanowił w 
zamkniętym autobusie przenocować. 
Ponieważ było zimno, szofer puśęil 
motor w ruch, celem ogrzania autobu 
su, poczcm wszyscy zasnęli. Ulatnia­
jący się gaz benzynowy wypełnił wnę 
trze garażu, tak, że wszyscy śpiący u- 
legli zatruciu. Rano znaleziono Golo 
ma bez życia, zaś szofera i jego po­
mocnika nieprzytomnych odwieziono 
do szpitala.

W O J .  POZNAŃSKIE

N O WEMIASTO

UWAGA:  Na żądanie wykonuje się
zamówienia w przeciągu 48 ćodzin

R E G U L A C JA  GRAN IC ZN EGO  
ODCINKA D R W Ę C Y . —  Na podsta­
wie sepcjalnej umowy polsko - nie­
mieckiej rzeka Drwęca na odcinku o 
koło 40 klin. granicy polsko - niemiec­
kiej w powiecie lubawskim została u- 
regulowana w ten sposób, że bieg jaj 
na odemku granicznym skrócono do 
17 km.

Onegdaj odbyło się zwiedzenie ro­
bót przy regulacji Drwęcy przez dela 
gatów polskich władz centralnych i 
przedstawicieli województwa pomor­
skiego.

BOBOWO

C E N N E  W Y K O P A L IS K A .  — 
Podczas prac przy wykopywaniu tor­
fu, znaleziono u p. Łukowicza, zato­
piony w dawniejszych błotach, a obeo 
nic- torfowiskach szkielet tura, który 
po wykopaniu niestety zupełnie si^ 
rozleciał. Natomiast zachowała się 
dobrze w całości głowa tura z rogami 
i szczękami, w których znajdują się 
jeszcze kły. Obok tego tura znajdo­
wał się szkielet ludzki, oraz kamien­
ny młot, pochodzący prawdopodobnie 
z przed tysięcy lat z epoki kamien­
nej.

WOJ. KIELECKIE

OSTRÓW (kielecki)

Z D E R Z E N IE  S I Ę  POCIĄGÓW. -  
W Ostrowie na stacji zderzyły się 
dwa pociągi węglowe. 5 wagonów u- 
legło zdruzgotaniu. Pozatem obalo 
ny został semafor. Wypadku z ludś 
mi nie było. Tor był zatarasowani 
przez kilka godzin. Powodem katastrr 
fy było wadliwe nastawienie zwrot­
nicy.
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W aliła  z gruźlicą
O TO  N A K A Z C H W IL I O BECNEJ

Gruźlica, ta  na js traszniejsza znajduje się prawie 25 proc. opa- Dlatego też rokrocznie placów- 
Węska ludzkości, zbiera rokrocz- nowanych przez tę s traszna cho- ka ta u rządza dnie przeciwgruźli- 
r-ie większe żniwo aniżeli najbar- robę. cze, aby zapoznać społeczeństwo
dziej barbarzyńsko  prowadzona W  zbieraniu smutnego plonu ze strasznemi konsekwencjami gru 
^'ojna. Niema dla tej choroby żad przez gruźlicę nie jes teśm y odo- źlicy i uzupełnić skromne swoje 
><ych zaporów, chw yta w swe kle sobnieni. I zagranicą  szerzy  się ta lundusze. W  tym  roku dnie prze 
^zcze codziennie nowe jednostki choroba zastraszająco, tylko, że ciwgruźlicze odbywać się będą od 
' w yryw a  je życiu. Gruźlicą opa- w państwach zachodu rozpoczęto 1 grudnia do 10 stycznia, 
kowane są wszystkie w a rs tw y  spo z nią walkę, uwieńczoną pozy tyw  Niech więc nikt nie cofnie się 
Jeczne. I d latego walka z nią nie nemi rezultatami. , z szeregów walczących na fron-
może być ograniczona... ustawami. W  Niemczech, Francji, Belgji cje przeciwgruźliczym. Każdy, ko 
W alka z gruźlica musi być czy- powstały olbrzymie sanatorja, któ mu droga jest p rzyszłość Państw a 
niona na wszystkich  odcinkach, re- m ożnaby nazwać „miastami nje m oże pozwolić, by  ten u k ry ty  
Aby udowodnić, iż nie są to go- gruźlików”, gdzie ci nieszczęśliwi! w róg młodej Polski bezkarnie w y  
fosłowne twierdzenia, podam y kil ludzie przebyw ają  całkowicie izo- rywał z pomiędzy nas  wiele nam 
t a  nadw yraz  wym ownych cyfr. lowani od otoczenia. T a  o s t ro ż - ; drogich jednostek.

W  W arszaw ie  w ciągu tylko ność zastosow ana jest do mocno W szy scy  pośpieszmy z porno- 
jednego roku zostało zare jestro-  zaaw ansow anych w  gruźlicy. Jest  cą .
-  ■ ~  -- jednak poważny odsetek ludzi,

DZIAŁ LEKARSKI

B C I I N I I  Z I O Ł A M I
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE

Dr. med. BOLESŁAW BILSKI
Mazowiecka 5 m. 1, telefon 606-51

Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

danych  prawie 69 tysięcy osób, , « . , . , . . -
które opanowane by ły  przez gru k tóry  m ają dopiero zaczątek  tej
# icę .  Z tych około 30 proc. m ia ło : cJhoroby 1 wyJ eczeme jej me przed

stawna wielkiej trudności. In aSiuźlicę w trzeciem stadjum, na 
co dotychczas nie znaleziono żad­
nego pozytyw nego antidotum. Pol 
ski M anchester —  Łódź miała w 
swoich m urach 86 tys ięcy  osób, 
zagrożonych tą  s traszną  chorobą.

tych znowu wybudowane są spe­
cjalne domy, dokąd ci ludzie po 
całodziennej p racy  przychodzą i 
w wolnych chwilach tam przeby­
wają, aby w śród  swoich rodzin

W śród  nich było prawie 5 t y s i ę - i nie szer?y c  zar£zkow . Znajduje 
cy jednostek, k tórych należałoby to P /zedewszystkiem  zastosow a­
n a  dobra otoczenia -  izolować. n 'e do osob z w ars tw  robotniczych, 
Niestety, z braku odpowiednich sa gQ,z,e otrzym anie  higjemczne mie- 
natorjów przebyw ają  one nadaI 1 szkan pozostawia duzo do zycze- 
wśród rodzin, rozszerzając  mikro ? ia> a tem sam em  me przedsię- 
by gruźlicy. i ne są srodkl. chroniące przed

ZH.kcixGn i Gm
W  Kielcach przebyw a dotych- ' j n się rohi zaffranica. My  nie 

czas około 10 tysięcy gruźlików. m am y wielkich funduszów na ten, 
rzeciem stadium tej choroby cbo(< fak doniosły, cel. Nie znaczy 

znajduje S’ę prawie 10 proc. to jednak( byśm y nic nie robili w
„tT. B ia łys t°k  oparł się tej irjerunku zapobiegania chorobie, 

asznej^ epidemji, k tóra  zdążyła  w  pierwszym szeregu instytucyj
U »n?W‘-C ojrwili obecnej oko- zwalczających gruźlicę, oczywiś- 
10 o tysięcy osob.

W . Gr.

cie idzie Polski Związek Przeciw-

WGJ. WILEŃSKIE

WILNO

U CIECZKA Z  ROSJI.  — W no­
cy z soboty na niedzielę na teren 
Eolski usiłowała przedostać się gru­
pa włościan w Podclskoje. Włościa­
nie zostali otoczeni przez większy od­
dział sowieckiej straży granicznej. 
17-tu z nich aresztowano.

W niedzielę rano na tymże odcin­
ku patrol sowiecki stoczył walkę z od 
dYałem włościan, w czasie której 
dy.uch żołnierzy sowieckich zabito. W 
związku z tem komenda sowieckiej 
stiaży granicznej ustaliła nagrody 
pieniężne za każdego schwytanego 
włościanina na pograniczu Polski.

W A L K A  SAMOLOTÓW. —
W ogóle niema w Polsce skupie gruźliczy. W ytężona działalność Mieszkańcy Chocienczyc pow. moło- 

ma ludzkiego, gdzieby nie było; tej najbardziej godnej noparcia deczmańskiego, byli świadkand silnej 
chorych na gruźlicę. A już n a j - ! instytucji idzie w kierunku b u d o - , s trz e ' a ru n y  ua,stronie sowieckiej. 
Miększe spustoszenie szerzy  ona w y sanatoriów. Szczupłe, nieste- Na horyzoncie ukazał się w pewne- 
wśród dzieci i młodzieży. W  sze- 1 ty, fundusze związku nie pozwala chwili tajemniczy samolot, ścigany 
legach młodzieży akademickiej, ją mu w ydatnie  pracować. przez dwa inne samoloty. Samoloty
■— __________________________________________________ ścigające ostrzeliwały gęstym ogniem

1 z karabinów maszynowych uciekaj ący 
samolot.

W pobliżu granicznej osady BocL 
r.iewicze z obserwatorjum graniczne­
go do szybującego samolotu dano 
przeszło 10  strzałów armatnich, oraz 
kilkadziesiąt salw karabinowych. Sa 
molot widocznie trafiony pociskiem o- 
padł przed samą strażnicą sowiecką, 
oddaloną o kilnanaście metrów od 
granicy polskiej. Teren, gdzie opadł 
samolot został otoczony przez konne 
i piesze oddziały straży sowieckiej.

Fabryka luster 1 szlifiem ia szkts
B-CIA BABICZ

"Warszawa, Solec Nr. 77, teł. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne ..w t. 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres azklarstwa wcŁodząra

n iezw y k łe  lek k ie  f f rw a * 
7e, (ostatnia zd o b y cz  
technik i), aparaty le c z ­
n icze  -  o r to p e d y c z a ?  
ch iru rg iczn e (w yciągo­
we), pasy  p rzep u k lin o ­
w e i b rzu szn e, w k ład k i 
na p łask ą  stopą I o b u ­

wie leczn icze.
l-ole* Wytw. Przyrz. Orta-ju

ANT. KUSLER
HttuśZAŁKaWiia 47 I PUi/J.

iu m ło a  8 4 6 -5 2  
Medale złote: Petersbur| 1916 

Warszawa 1927.

P O L S K I  P R Z E M Y Ś L  
M E B L O W Y

pod firmą

„ J Ó Z E F ”
Warszawa. Nowy Świat 27

(w po d w ó rzu ). 
Poleca duły wybór so­
lidnych mebli na do­

godnych warunkach

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe I uczniowskie

Poleca Pochmara
Zgoda 5, teł. 679-24

Melsle Okazja
Tylko nolidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma* 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyócze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, sto ły  krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkuldwane gotówką. Ży­
czącym  udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy] Krocza 34 
S t e f a ń s k i

F U T R A
Faty najdogodniej**! i nąftanJe*. 
T ‘rzera>uanie i reparacja futer, ł a s ­

cy modne,- robota wdiiina.

KACPRZYK
fiowogTodzka Nr. 27, tai 249-Oł

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I.  J a w o r s k i
Warsiawa -  Praga, 

Targowa 3 8 . Tel. lo_ai- 2 8

Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁAD­
KI POP PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska.

UROCZYSTOŚCI M IC K IE W I­
CZOW SK IE.  — W Wilnie i Nowo­
gródku odbywały się uroczystości w 
związku z 75 rocznicą zgonu Adama 
M ickiewicza.

W Wilnie po nabożeństwie żałob- 
nem nastąpiło odsłonięcie dwu tablic 
pamiątkowych na domach, w których 
mieszkał Mickiewicz. Wieczór odby­
ły się uroczystości ku czci Mickiewi­
cza w lokalu Związku zawodowego li­
teratów w murach b. więzienia Fila­
retów. Uroczystości poprzedziło prza 
mówienie prof. Limanowskiego, po­
czerń artyści teatru Miejskidgo degra- 
li fragmenty sceny więzienia z „Dzia 
dów”.

Z L IK W ID O W A N IE  B A N D Y  — 
Nr. pograniczu z Sowietami zlikwido­
wano bandę rabusiów, która ostatnio 
dokonała 7 napadów i kilkadziesiąt 
włamań u zamożniejszych mieszkań­
ców nadgranicznych województw wi­
leńskiego i nowogródzkiego. Kryjów 
kr. bandy, która liczyła 14 osób, byłv 
ol oliczne lasy.

ŚWIĘCIANY

W Y S T A W A  P R Z Y S P O S O B IE ­
N IA  ROLNICZEGO. —  W dniu 5 
b. m., w dniu niebywałej nawałnicy 
deszczowej, na placu rynkowym w 
Śwłęcianach odbyła się wystawa eks 
pr.natów, dostarczonych przez 135 u- 
c*estników konkursów rolniczych i 
hodowlanych, zorganizowanych w 23 
zespołach, uprawiających na 100 m. 
Lw. jeden z tematów w postaci: ka­
pusty, ziemniaków, buraków lub mar­
chwi pastewnej, oraz hodujących świ 
nie Nie bacząc na spóźnione przy­
bywanie na wystawę uczestników kon 
kursów, o godz. 10  rano nastąpiło -j- 
roczyste otwarcie wystawy.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE

R O Z W IĄ Z A N IE  R A D Y  H U T Y  
K R Ó L EW SK IE J.  — W Hucie Kró­
lewskiej na skutek zarządzenia woje-

REUMATYZM
artretyzm, nerwobóle.

P o r a d a  4  z ł .

LECZENIE SZCZEPIONKA.
L E C Z N IC A , C H M I E L N A  2ó.

wódzkiego inspektoratu pracy, roz­
wiązana została cała rada załogowa. 
Przyczyną rozwiązania rady załogo­
wej jest przekraczanie przez niektó­
rych członków rady zakresu swych 
czynności ze szkodą dla państwa. Po 
rozwiązaniu rady załogowej, zapro 
wadzono Radę Komisaryczną, która 
sw ój urząd uprawiać będzie do czasu 
wyboru nowej Rady Załogowej.

WOJ. KIELECKIE.

SOSNOWIEC
S T A R O S T W O  GRODZKIE POW  

S T A N I E  W  SOSNOW CU.  — Z dn. 
1 lipca 1931 r. miasto Sosnowiec zo 
stanie wydzielone z ram starostwa 
będzińskiego i będzie stanowić oddziel 
ne starostwo grodzkie. Na stanowi­
sko to przewidziany jest jeden z ofi 
cerów sztabu generalnego, przeniesio­
ny w stan nieczynny i przydzielony 
do ministerstwa spraw wewnętrznych.

W. M. GDAŃSK
GDAŃSK

LUDNOŚĆ M IA S T A .  — Według 
danych gdańskiego urzędu statystycz 
nego, ludność miasta Gdańska wyno­
si obecnie 237.469 osób. W' roku 192i 
Gdańsk liczył 195.479 mieszkańców. 
Przyrost ludności Gdańska w okresie 
10 lat wynosił zatem 42.000 osób.

Znaczną część przyrostu Gdańska 
stanowią obywatele polscy, którzy c- 
siedlili się w Gdańsku w celach han­
dlowych.

TAJEMNICA PANI LOLI!
Fani Lola zawsze z pewną zazdro­

ścią patrzyła na swe rówieśniczki, 
które umiały jakoś utrzymać swą „li- 
nję” i nie były zbyt otyłe; czego nie 
stosowała pani Lola, aby im dorów­
nać: była i głodówka (rada najlep­
szej przyjaciółki), była i gimnastyka 
co rano i wieczór i wiele, wiele in­
nych środków „niezawodnych”, lecz 
nic nie pomagało, natomiast od pew­
nego czasu pani Lola stwierdziła, że 
z sercem jest coś nie w porządku, na- 
dobitkę złego, nie mogła sypiać i czu­
ła się cała, jak rozbita.

Po powrocie z letniska z rozpa­
czą stwierdziła, że z jej ...dziesiąt i 2 
kilo, nie ubyło ani grama.

Rozgoryczenie pani Loli doszło do 
zenitu i niewiadomo, jak by się 
skończyło, gdyby nie...

Pewnego ranka, w czasie śniada­
nia, pani Lola czytała jak zwykle 
dzienniki; w tem zatrzymała się, 
przysunę’a dziennik bliżej oczu i za­
częła wczytywać się w ogłoszenie: 
„Otyłość idealnie leczą zioła na prze­
wiane materji ,.D E  G R  O S  .4” 
Magistra Wolskiego. Do nabycia w 
aptekach i składach aptecznych. Ql6>o 
ny 'układ Centrali Naturalnych Środ­
ków Leczniczych$  Warszawa, Nowo­
grodzka óS m. 2 tel. 236-98",

Muszę spróbować jeszcze tych 
ziół — powiedziała sobie.

Rezultaty nie kazały na siebie 
długo czekać: figurze pani Loli już 
nic zarzucić nie można było, a w zdro­
wiu jej nastąpiła znaczna poprawa.

Przyjaciółki wszelkiemi sposoba­
mi starały się wydrzeć pani Loli ta­
jemnicę schudnięcia, lecz ona strze­
gła joj zazdrośnic — zdradziło ją 
jednakże... pudełko z napisem „D E- 
G R O S A ” niebacznie pozostawione 
na kredensie I



8 28. XI. 1930. Nr. 326

ŻYCIE^TOUCY
Z SODALICJI AKADEMIKÓW

Zarząd Sodalieji Mariańskiej A- 
Kademików zawiadamia, że w nie­
dzielę, dnia 30 h. m. o godz. 9 w ko­
ściele akademickim św. Anny (Krak- 
Przedm. 66) w kaplicy M. B. Lore­
tańskiej będzie odprawione nabożeń- 
siwo sodalicyjne. Po nabożeństwie w 
sali Katolickiego Związku Polek 
(Krak. Przedm. 36) odbędzie się ze­
branie z referatem Moderatora S. M. 
A. ks. dr. Wł. Łewandowicza p. t.: 
..Tendencje przewodnie dzisiejszego 
Fontyfikatu (polityka W atykanu)”.

Zapisy nowych członków na zebra­
niu lub w sekretarjacie (Moniuszki 
8a) w poniedziałki i czwartki godz. 
19—20.

133.628 ZŁ. ZA UTRZYMANIE 
DZIECI

Wydział Opieki Społecznej wypła 
ca obecnie należności za utrzymanie 
dzieci, skierowanych przez siebie do

Z BOLĄCZEK STOLICY

Niebezpieczny chaos na jezdni
„EUROPEIZACJA", — ASFALT, BENZYNA I PORZĄDEK. — RUCH —  SW OJE AUTOBUSY, 

SW OJE! -  WĘDRUJĄCY PRZYSTANEK. —  ALFABET NA PL. TEATRALNYM

Jezdnia w arszaw sk a , jak zresz  kilka katastro f, au tobusy  przesu-
tą jezdnia każdej europejskiej 
stolicy — sta ła  się w  ciągu o s ta t­
nich lat nader w ażnym  „elem en­
tem " m iasta, tem  w ażniejszym , 
że głośna europeizacja S yreniego 
G rodu zaczęła  się od asfa ltow a­
nia jezdni i zm echanizow ania ru ­
chu kołow ego. Jednak —  nie 
dość w y asfa ltow ać ulice i w y p le­
nić z nich dorożkarsk ie  szkapi- 
ny, aby móc się już chełpić gwaf 
tow nym  postępem  na drodze 
(znów  pow tó rzy m y  m odne sło ­
w o) „europeizacji" stolicy. Do te ­
go po trzeba  prócz asfaltu i ben­
zy n y — p rzedew szystk iem  porząd 
ku, t. j. czynnika, k tórego  nam, 
specjalnie w łaśn ie  na jezdni 
b rak  IN aprzykład  oddział ruchu 
kołow ego w ydaje  p rzep isy  o

sta.
Za październik należy się z tego 

tytułu 133.628 zł.

prywatnych zakładów społecznycn, 
które je utrzymują na rachunek mia

m aksym alnej szybkości po jaz­
dów  m echanicznych w  mieście, 
a dyrekcja  A utobusów  Miejskich 
p rzy  układaniu rozk ładów  — 
pow oduje się swojem i, odmien- 
nemi przepisam i. D alej: oddział 
ruchu kołow ego w y zn acza  po­

s to je  dla dorożek i taksów ek  i—  
dział Komunikacji M iejskiej rów - 

takie postoje w yznacza! 
— ła tw o  niezm iernie o nie-

KURS DLA PRACOWNIKÓW  
ŚWIETLICOWYCH

Komisja opiek szkolnych zorgani­
zowała tej jesieni 6-tygodniowy kurs 1 n je £ 
dla pracowników świetlicowych. Ma. j Stąd

nięto dalej w  stronę R atusza, a 
te raz  w yznaczono  już czw arte  z 
kolei m iejsce postoju. O czyw iś­
cie, dzieje się to  w szy stk o  bez 
zaw iadom ienia publiczności, k tó ­
ra  „w ędru jący" p rzy stan ek  znaj­
dow ała w  coraz to innym  punk­
cie placu, nie m ogąc się ani rusz 
połapać, skąd taki „ruch" w  tej 
dziedzinie?! Albo z tą  w ysepką 
„posto jow ą?": zbudow ali w y sep ­
kę w  kształc ie  H, żeby auta na 
placu T eatra lnym  sta ły  rów no, 
na „baczność" frontem  do O pe­
ry , ty łem  do R atusza.

Ale coś się nie podobało Rucho 
wi Kołowem u w  kszta łc ie  w y ­
sepki i pow iada: a m oże ją p rze ­
robić na U? Na to M iejski D ział 
K om unikacyjny nie zgadza się, 
proponując k sz ta łt litery  T  i obo­
w iązkow y  „front" taksów ek do 
R atusza. Na to znow u nie zgodzi 
się Ruch K ołow y i zaproponuje 
literę bodaj S, i tak  będą odnoś­
ne w ładze" p rze rab ia ły  ca ły  
alfabet na placu T eatra lnym , po ­
w iększając bardziej jeszcze cha­

os na jezdni w arszaw sk ie j. C ze­
mu ten, n iebezpieczny w  sku t­
kach dla przechodnia chaos m a­
m y do zaw dzięczen ia? N adm ier­
nej opiece; w  W arszaw ie  do nad 
zoru nad jezdnią uw ażają  się za 
upraw nionych: policja, W ydział 
bezpieczeństw a K om isariatu Rzą 
du, O ddział d rogow y K om isaria­
tu Rządu, miejski Dział Komuni­
kacyjny, dyrekcja  T ram w ajów  
Miejskich, dyrekcja  A utobusów : 
Sześć instancyj, a jezdnia — jed­
na! A gdzie kucharek  sześć...

K oncentracja potrzebna, kon­
cen trac ja  opieki na ulicy—  ot co!

Cis.

105 zapisanych kurs ukończyło 90 o- 
sób. Z tej liczby praktykę w świetli 
each odbyło 58 osóh.

porozum ienie na jezdni, tem bar- 
dziej, że D yrekcja  A utobusów  
znow u na sw oją rękę w y znacza  
przystanki sw oich w ozów .

Ta zastanaw ia jąca  rozbieżność 
NIE ZRZUCAĆ ŚNIEGU DO zdań — uw ypukliła  się zw łasz- 

KANAŁÓW i cza ostatnio, w  czasie przebu-
Oddział ruchu drogowego Komi- dow y placu T ea tra lnego : p ie r—

sarjatu Rządu zwrócił się do magi- wotnie postój autobusów  uznano 
strata, przedstawiając konieczność za za  niedogodny i przeniesiono go 
niechania używania ulicznych wpu- na drugą Stronę skw eru, bliżej 
Etpvę kanałowych do rzucania śniegu, ulicy B ielańskiej. G dy w szakże  
na tych ulicach, na których odbywa j —  ta m anipulacja w y w o ła ła  aż 
się ożywiony ruch kołowy. W szcze­
gólności dotyczy to wpustów kanało­
wych na rogu ul. Jasnej Św. Krzy- 
skiej, na rogu Kredytowej i Mazo­
wieckiej, na Mazowieckiej naprzeciw 
kawiarni Ziemiańskiej, a także pl. 
Teatralnym naprzeciw pałacu Blanka.

LUSTRACJA ROBÓT 
PRZY BUDOW IE MUZEUM
P. prezydent Słomiński zwiedził 

w towarzystwie naczelnika Wydz. 
Technicznego inż. Chmieleńskiego, bę 
dące już na ukończeniu roboty w jed 
r.sm 7. pawilonów kompleksu Muzeum 
Narodowego w Al. 3 Maja.

W nowym pawilonie Muzeum, 
przedstawiającym się b. okazale, pro 
wadzone są obecnie roboty stolarskie.

BUDOW A „■TEMIDY”
Centralny Komitet budowy okrętu 

p. n. „Temida”, powołany do życia 
w porozumieniu z . Komitetem Ploty 
Narodowej przez organizacje i zrze­
szenia, związane z wymiarem spra­
wiedliwości, ukonstytuował się już 
pod przewodnictwem sędziego Sądu 
Najwyższego Stanisława Nowodwor­
skiego. Komitet ten postanowił przy 
stąpić niezwłocznie do tworzenia w 
siedzibach Sądów Okręgowych lokal­
nych międzyzrzeszeniowych Komite­
tów budowy okrętu „Temida”. Zbie­
rane fundusze mają być wpłacane na 
specjalnie w tym celu otwarty ra­
chunek w Pocztowej Kasie Oszczędno 
ści *p. n. „Komitet Floty Narodowej, 

arszawa, ne budowę Temidy Nr. 
24624”.

BUDOW A PIERWSZEGO  
PAWILONU  

NA TERENIE WYSTAW Y  
MIĘDZYNARODOWEJ

W r. 1934 odbędzie się w Warsza 
wie wielka wystawa międzynarodowa, 
dla której już dziś trzeba myśleć o 
przygotowaniu terenu i stopniowem 
stawianiu budynków. Teren wysta­
wowy mieścić się będzie za parkiem 
Paderewskiego.

W przyszłym roku rozpocznie się 
budowa I-go pawilonu wystawowego, 
który prawdopodobnie przeznaczony 
będzie na wystawę samochodową. Pa­
wilon ten, jak i wszystkie inne, które 
następnie będą budowane, nie będzie 
prowizoryczny, lecz pozostanie na sta 
te. W ten sposób Warszawa uzyska, 
wzorem innych wielkich miast eu­
ropejskich, stały teren wystawowy, 
który będzie mógł być użytkowany na 
wszelUe tego rodzaju imprezy.

Przygotowanie terenu nie sprowa 
dza się tyJko do robót ziemnych, ale 
wiąże się z tem także sprawa zaopa­
trzenia tych terenów w przewody wo­
dociągowo _ kanalizacyjne, oświetle­
niowe i linje komunikacyjne. W przy 
szłorocznym budżecie przewidziane są 
na ten cel odpowiednie pozycje.

Zebrania i o d c zy ty

OSZCZĘDNY BUDŻET 
WARSZAWY  

O 3 MILJONY MNIEJSZY...
Budżet Warszawy na r. 1931/32 

wynosi w przybliżeniu 118 miljonów 
zł., czyli około 3 miljony mniej niż 
budżet bieżącego roku.

Zmniejszenie sumy budżetowej jest 
godne uwagi ze względu na rozsze­
rzoną działalność miasta. Przybyło 
sztreg szkół, nowe kąpieliska, nowe 
domy dla bezdomnych, wśród których 
gmach dawnej fabryki „Polus” na 
Pradze, rozbudowano szpital św. Sta­
nisława etc., przybyło więc miastu 
sporo nowych wydatków administra­
cyjnych. Zmniejszenie więc sumy 
budżetowej przypisać należy systema­
tycznie prowadzonej od pewnego cza 
su akcji oszczędnościowej, a gdy się 
uwzględni wzrost działalności miasta, 
przyjąć trzeba, że oszczędności przy- 
niosły około 10 % zmniejszonych wy­
datków.

Budżet zwyczajny Warszawy bę­
dzie wkrótce przesłany do Rady Mi­
nistrów.

Echa ulicy

„OBRONA CZĘSTOCHOWY" 
NA CEL DOBROCZYNNY
W sali Teatralnej Zakładu Wy­

chowam zego dla sierot Freta 10 w 
dn. 20 i 30 lis'opada odegrana będzie 
o godz. 7-ej wlecz. sztuka historyczna 
Elizy Róźnieckiej „Obrona Częstocho 
wy”. Dochód przeznaczony na budo­
wę kościoła Matki Boskiej Zwycięs­
kiej, świątyni . pomnika Cudu nad 
Wisłą.

D ziś o godz. 8.15  w lokalu Tnw. 
F.ttgenicznego przy ul. N ow y  
Świat 1 prof. J. Lewicki wygłosi 
odczyt p. t. .Zagadnienie kształcę- 

' nia dzieci wybitnie zdolnych”.

W ypadR i
ŚMIERĆ NA DWORCU GŁÓW­

NYM. Na dworcu Głównym w ocze­
kiwaniu na pociąg odchodzący do Za­
kopanego zmarł Wiesław Paluszyński, 
lot 29, biuralista. Paluszyński wy­
jeżdża) na kurację, jako chory na 
gruźlicę. Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził śmierć. Zwłoki przewiezio­
no do prosektorjum.

KRADZIEŻ W „QUI PRO QUO”. 
W teatrze „Qui Pro Quo” nieznany 
„doliniarz’’ skradł wicewojewodzie lu­
belskiemu, Władysławowi Włostowi- 
czowi portfel, zawierający 3 100 zł. 
gotówka oraz różne dokumenty. Zło­
dzieja nie ujęto.

R a d jo
Program Polskiego Radja na nie­

dzielę, dnia 30-go b. m.
WARSZAWA: 9.30— 11.00. Naboż. 

z kościoła na Woli (ks. biskup Gall) 
i założenie kamienia węgielnego pod 
pomnik gen. Sowińskiego w związku 
z 100-ną rocznicą powstania listopado 
wego. 11.30. Uroczysta zmiana warty 
w Belwederze. 11.58. Sygnał czasu.
12.00. Inauguracja zjazdu History­
ków Polskich w Warszawie. 12.15. 
Poranek symf. z Filh. Warsz. 14.00. 
Odczyt rolniczy p. t. „Przechowywanie 
obornika”. 14.20, Muzyka. 14.30— 
15.40. Aud. rolnicza z muzyką. „Coś 
ważnego, o czem na wsi mówią i my­
ślą”. 15.40— 16.10. Program dla dzie­
ci. 16.10— 16.20. Skrzynka pocztowa.
10.30. Muzyka gramof. 16.40 16.55.
Odczyt z Krakowa. 16.55. Muzyka 
gramof. 17.15—17.30. Wiad. przyj, i 
pożyt. 17.40. Koncert Reprez. Ork. P. 
P. 19.00— 19.25. Rozmaitości. 19.25. 
Feljeton p. t. „O Antku z Mokotowa 
i cesarzewiczu Konstantym”. 19.40. 
Muzyka gramof. 20.00, Słuchów, z 
Wilna. 20.30. Koncert popul. 2 1 .10 . 
Kwadrans liter. 21.25. D. c, koncertu.
22.00. Feljeton p. t. „Pamiątki polskie 
w Paryżu”. 22.15. Duety wokalne. 
22 50—23.00. Kom. meteor. 23.00. Mu 
zyka tan.

KRAKÓW. 9.30. Naboż. z kościoła 
na Woli,yv Warsz. 11 30. Zmiana war 
ty w Belwederze. 11.58. Sygnał cza­
su. 12.00. Inauguracja zjazdu Histo­
ryków polskich w  Warszawie. 13.00. 
Transm. II cz. poranku symf. z Filh. 
Warsz. 14.00. Pogad. dla rolników. 
14.20. Muzyka z Warsz. 14.30—15.40. 
Aud. rolnicza. 15 40—16.10. Aud. dla 
dzieci. 16.10— 16.30. ,.Z wędrówek 
wśród polskiej emigracji we Francji”
16.30— 16.40. Muzyka gramof. 16.40—  
16.55. „Nowe metody badania mórz”. 
16.55— 17.15. Muzyka gramof. 17.15. 
Wiad. przyj, i pożyt. 17.40. Koncert 
z Warsz 19.00—19.25. Rozmaitości. 
10.25. Feljeton z Warsz. 19.40. Mu­
zyka gramof. 20.00. Słuchów, z Wilna
20.30. Koncert popul. 22.00. Felieton 
z Warsz. 22.15. Transm. z Warsz. 
22.50 23.00. Kom. z Warsz, 23.00—
24.00. Muzyka tan. 24.00. Hejnał z 
Wieży Marj.

POZNAN: 8.30—9.00. Koncert por. 
R P. 9.00—9.30. Gazeta por. R. P.
9.30—11.00, Transm. naboż. z katedry 
pozn. 12.00—12.05. Sygnał czasu. 
12.05—12.25. Odczyt roln. 12.25— 
12.35. Kom. „Miesiąca Pomorza’. 
12.35— 14.00. Transm. uroczystej A- 
kademji z Auli U. P. 17.30—18.30. 
Koncert gramof. 18.30—18.45 Felie­
ton liter. p. t. „Udział Wielkopolski 
w powstaniu listopadowem”. 18.45— 
10.45. Koncert ork. R. P 19.45—20.00 
Nadprogram. 20.00—20.15. Interlu- 
djum muz.20.15—22.00. Koncert wiecz 
22.00—22.15. Sygnał czasu. 22.15—
24.00. Muzyka tan.

UBOGI BOGACZ
B rzm i to, ja k  paradoks, a p rzś  

cież je s t fa k tem ! Na nazw isko  ma 
ten „ fakt”, K onstan ty  P iotrow ski, 
a p rze z  to, że  je s t w łaśnie bardzo  
ubogim bogaczem  —  grozi mu  
eksm isja  ze  schroniska dla bez­
dom nych , do którego  sie dostał 
dlatego, że  je s t w łaścicielem  pod­
m iejskiej willi. I znow u to nie pa­
radoks: P io trow ski je s t istotnie 
właścicielem  placu willi pod W ar  
szaw ą, ale że plac kupił bez pie­
n iędzy , a wille zbudow ał na lich­
w iarski k re d y t  —  stąd  a k tyw a  bo 
gacza oceniono na 14 ty s ię c y  zł., 
a passyw a  na iys . 28! Nie m ając 
g otów ki  —  „bogacz" stracił m ie­
szkanie w  W arszaw ie; ulokowano  
go w  schronisku dla bezdom nych, 
cóż, k ied y  rozniosła sie w ieść o 
jego willi —  postanow iono niebo­
raka ze  schroniska usunąć, nie bio 
rąc pod uwagę... licytacji, na któ  
rej plac w raz z  willą mają być  za  
dni kilka  sprzedane! „B ogacz ”  stoi 
wobec p ersp ek tyw y: zlicytow ania , 
dachu nad głow ą, nędzy...

Z  drugiej s tro n y: z  m agistrac­
kich m ieszkań  ko rzy s ta ją  ponoć 
dygn itarze , k tó rych  przecię tny  za  
robek sigga tysiące z ło tych  m ie­
sięcznie. P ytan ie: k to  bardziej na 
eksm isje  nie zasługuje?

N.

DW A KROKODYLE W  OGRO­
DZIE ZOOLOGICZNYM

Ogród Zoologiczny w Warszawie 
wzbogacił się o jeszcze jeden oka* 
krokodyla, ofiarowany Ogrodowi 
przez pracownię przyrodniczą gimna­
zjum im. Stefana Batorego w Warsza 
wie. W ten sposób Ogród posiada już 
cbecnie dwa krokodyle. Każdy z nich 
na zimę umieszczony jest w ogrzewa- 
nem elektrycznością osobnem te n -  
rium, na wiosnę zaś krokodyle będą 
przeniesione do obszernego basenu rr 
budynku ptaszami.

h S P T'

P 9 I S K 11
E & E K T R O - M & J O

naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 10-01-51.

Dzisiejsze pogrzeby
P O W Ą Z K I  

Wojno Adam, 1. 72 emeryt godz. 
10 kapl. powązk.; Osterman Marja, 1. 
71 przy synu godz. 10% kośc. po­
wązk.; Szpakowska Jadwiga, 1. 39 
żena Radcy Min. godz. 13% szp. św. 
Ducha.

B R Ó D N O  
Pszczółkowska Tekla, 1. 69 godz. 

10 kośc. św. Augustyna; Kalisiak K i  
tarzyna, 1. 95 wyrobnica godz. 10 
Karolkowa 45; Borczyński Antoni, 1. 
53 robotnik godz. 10  Spokojna 11; 
Bodogrodzki Stanisław, 1. 38 krawiec 
godz. 10 szp. św. Rocha; Gierczak 
Jadwiga, 1. 70 godz. 10 szp. św. Du­
cha; Szeliga Tomasz, 1. 56 godz. 10 
szp. św. Łazarza; Gloc Wojciech, 1. 
70 weteran godz. 13 szp. Wolski; 
Kalinowski Wacław, 1. 22 robotnik 
godz. 13 szp. św. Ducha; Starkiewicz 
Michał, 1. 52 organista godz. 13 Prze 
bieg 8 ; Mróz Felicja, I. 21 przy rodz. 
godz. 13 szp. Dz. Jezus.

Jak a  będzie pogoda?
Dziś, po miejscami m glistym  ran­

ku iv ciągu dnia zachmurzenie umiar­
kowane lub niewiellcie przy słabych 
■wiatrach południowych. Nocą lekki* 
przymrozki, dniem dośi ciepła.

O F I A R Y  
Na kościół Chrystusa - Króla:

Personel szpitala Dzieciątka Jezus W 
I.uhJiiiie składa 35 zł.

n e t n C T C t i  Ł  wyaokoSd I miHm. lnbo za Jego mlejsew fu kład 5-sipaltowy .Nadesłane* prawi tekstem — 60 gr.; „W teMeie* — M  gn; aa tekatem — 80 gr. „Komonłkatjf
L u n  I  U O Ł U  J f a b l l  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr W ja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr„ ponad 200 mm. 60 gr.; .Drobna* — aa wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śn'e) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy drak ogłos-eń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmują
8 - - ‘   Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. (KMIT.

pracy
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się.

Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. W ydaw ca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, 8p. z o. o.

Drukarnia Archidiecezjalna Krak. Preedm. 7 U


